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Wymiana doświadczeń 
specjalistów Polski i ZSRR

ysiąpienie E» Szyya na konferencji 
naukowo - tecknicznej w Warszawie

Z udziałem ponad 300 specjalistów rozpoczęła się 13 bm. 
w Warszawie 3-dniowa konferencja naukowo-techniczna 
na temat uprzemysłowienia budownictwa mieszkaniowego 
w Polsce i ZSRR.

Na otwarcie obrad przybył członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Komitetu Nauki i Techniki, 
wicepremier Eugeniusz Szyr. Obecny był także ambasador 
ZSRR w Polsce — Awierkij Aristow.

Witając zebranych, minister 
budownictwa i PMB M. Ole­
wiński powiedział, że celem 
konferencji jest konfrontacja 
osiągnięć i perspektyw rozwo 
jowych uprzemysłowionego 
budownictwa mieszkaniowego 
obu krajów, wymianą do­
świadczeń w tej dziedzinie 
między specjalistami polski­
mi i radzieckimi.

Efektom i perspektywom 
współpracy gospodarczej oraz 
naukowo-technicznej obu kra 
jów poświęcił swoje przemó­
wienie Eugeniusz Szyr.

Współpraca ta — stwierdził 
mówca — zapoczątkowana je­
szcze w trakcie działań wo­
jennych i w momencie wy­
zwolenia Polski spod okupa­
cji hitlerowskiej, z każdym 
rokiem rozwijała się . coraz 
szybciej i wszechstronniej. Na 
podstawie zawartego w kwiet 
niu 1945 r. układu o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej uzyskaliśmy po­
moc radziecką — w dokumen 
tacji, sprzęcie, maszynach i 
fachowej kadrze — przy bu­
dowie dziesiątków najwięk­
szych zakładów przemysło­
wych: Huty im. Lenina, zakła 
dów chemicznych, elektrowni 
itd.

Polska — przypomniał na­
stępnie E. Szyr — już w 1947 
roku a więc jako pierwsza 
spośród krajów socjalistycz­
nych, zawarła umowę o bez­
pośredniej współpracy nauko­
wo-technicznej ze Związkiem 
Radzieckim.

Wicepremier stwierdził da­
lej, źe udział ZSRR w obro­
tach naszego handlu zagra­
nicznego wynosi ponad 33 
proc. Coraz bardziej korzyst­
na jest także struktura na­
szego eksportu do Związku 
Radzieckiego.

Wyrazem tego jest m. in. 
zwiększenie się w naszym eks 
porcie udziału artykułów prze 
myślowych (do 23 proc, w br.). 
a także rosnąca liczba goto­
wych obiektów przemysło­
wych, sprzedawanych Związ­
kowi Radzieckiemu.

W następnych latach prze­
widziany jest dalszy, poważ­
ny wzrost wymiany handlo­
wej między naszymi krajami. 
Ze strony polskiej dotyczy to 
szczególnie eksportu maszyn 
i urządzeń przemysłowych. Ze 
strony radzieckiej — dostaw 
ropy naftowej rud żelaza 
oraz — po raz pierwszy — 
celulozy i papieru.

Z kolei E. Szyr omówił współ 
pracę polsko-radziecką w dzie 
dżinie budownictwa.

W ostatnich latach powstało 
w Polsce wiele nowych kon­
cepcji projektowych oraz form 
uprzemysłowienia budownic­
twa. m. in. mieszkaniowego. 
Ponieważ praca ta wciąż je­
szcze znajduje się w fazie 
badań i prób — szczególnego 
znaczenia nabiera wymiana 
poglądów z doświadczonymi

A. Kosygin przyjął 
ministra Pakistanu

Premier ZSRR A. Kosygin 
przyjął w środę na Kremlu 
ministra spraw zagranicznycn 
Pakistanu Zulfigara Ali Bhu.- 
to. W rozmowie wziął także 
udział minister A. Gromyko.

W Jugosławii

Wydobyto zwłoki 
siedmiu górników
Jak już podawała prasa, w 

kopalni węgla „Uszcze” w 
Serbii na głębokości 1500 me­
trów wybuchł kompresor, co 
spowodowało zawalenie się 
chodnika i pożar. 14 górni­
ków zostało zasypanych. Jak 
wynika z ostatnich informa­
cji, nie ma nadziei na ich ura 
towanie. Prawdopodobnie za­
truli się oni gazami. Ekipy ra ■ 
townicze znalazły dotychczas 
zwłoki 7 zasypanych. 

specjalistami radzieckimi. W 
przyszłości kontakty te będą 
jeszcze żywsze i wszechstron 
niejsze, z obopólną korzyścią 
dla budownictwa Polski i 
ZSRR.

Obrady robocze konferen­
cji zainaugurował referat za­
stępcy przewodniczącego Pań 
stwowego Komitetu do spraw 
Budownictwa Mieszkaniowego 
— Włodzimierza Kuzmina: 
„Rozwój i główne kierunki 
postępu technicznego w bu­
downictwie mieszkaniowym”.

PAP

U wybrzeży Norwegii zafona! 
statek Polskiej Żeglugi Morskiej 
M/S „Nysa". Płynął on z portu 
w Szkocii do Oslo z ładunkiem 
złomu żelaznego. „Nysa" miała 
ładowność 695 DWT, a jej zało­
ga składała sie z 18 osób. Na 

zdjęciu M/S „Nysa".
CAF — fot. Uklejewski

Przygotowania wojskowe Mnłajzji

Sukarno za pokojowym 
uregulowaniem konfliktu
„Indonezja nie zamierza rozpocząć wojny przeciwko Ma­

lajzji, ale jeśli sama zostanie napadnięta, naród indone­
zyjski będzie walczył i odpowie kontruderzeniem” — oświad­
czył w środę w Djakarcie prezydent Sukarno.
W wywiadzie telewizyjnym 

dla amerykańskiej sieci radio­
wo-telewizyjnej ĆBS Sukarno 
potępił gorączkowe przygoto­
wania wojskowe W. Brytanii 
i jej sojuszników wzdłuż gra-

Rozszerza się strajk 
dokerów amerykańskich

Do strajku dokerów amery­
kańskich przyłączyło się 5 tys. 
robotników z portów Zatoki 
Meksykańskiej. Ogółem w 
strajku bierze udział ponad 
60 tys. dokerów. Przeszło 200 
statków jest unieruchomio­
nych u nabrzeży Bostonu, No 
wego Jorku, Filadelfii, No­
wego Orleanu i Galvestonu. 
Przed wejściami do portów 
ustawiono pikiety. Pikietują­
cy noszą plakaty głoszące: 
„Nie ma umowy — nie ma 
pracy!”

Jak podaje prasa, przywód­
cy związku zawodowego, pod­
jęli „działalność wyjaśniają­
cą” wśród robotników- pró­
bując przekonać ich, iż od­
rzucona przez członków związ 
ku umowa powinna być za­
akceptowana . Nowa umowa 
odrzucona została przez do­
kerów przede wszystkim dla 
tego, iż właściciele linii że­
glugowych domagali się 
zmniejszenia liczebności bry­
gad portowców z 20 do 17 
osób.

POGODA
14 bm. przewidywane jest za­

chmurzenie umiarkowane, przej­
ściowo duże. Na zachodzie moż­
liwe drobne opady deszczu. Tem­
peratura maksymalna na północ­
nym zachodzie około plus 6 st.

Program 
rozwoju 

rzemiosła
Pod przewodnictwem min. 

Włodzimierza Lechowicza od­
było się w środę posiedzenie 
Prezydium Komitetu Drob­
nej Wytwórczości. Prezydium 
rozpatrzyło program rozwoju 
rzemiosła na rok 1965 i lata 
1966—70, który został opra­
cowany w oparciu o przygo­
towane przez rady narodowe 
— wojewódzkie programy roz­
woju dla poszczególnych branż 
i grup rzemiosł.

Przewiduje się, źe w br. 
liczba warsztatów rzemieślni­
czych wzrośnie o ponad 4,5 
tys., tj. do 141,3 tys., (w tym 
na wsi do przeszło 57 tys.). 
Znacznie szybsze natomiast 
tempo wzrostu zakłada się w 
latach następnej pięciolatki. 
W końcu 1970 r. sieć zakładów 
rzemiosła w kraju ma wzro­
snąć do 172,7 tys., w tym 75,4 
tys. na wsi. (PAP) 

nicy Malajzji z Indonezją. Pre­
zydent podkreślił, że przygoto­
wania te zagrażają bezpieczeń 
stwu Indonezji.

Prezydent oświadczył, iż 
rząd indonezyjski pragnie ure- 

_ gulować środkami pokojowy­
mi konflikt wynikły po utwo­
rzeniu Malajzji. „Indonezja — 
powiedział Sukarno — zajmu­
je w tym sporze stanowisko 
pokojowe. Indonezja nie za­
mierza rozwiązać tej spornej 
sprawy siłą oręża”.

Tymczasem do brytyjskiej 
bazy morskiej w Singapurze 
zawinął w środę wielki lotni­
skowiec brytyjski „Eagle”, o 
wyporności 50 tys. ton. Ściąg­
nięto go na wody Malajzji z 
afrykańskiego portu Mombasa 
w ramach wzmacniania bry­
tyjskich sił zbrojnych wzdłuż 
granic indonezyjskich. W Sin­
gapurze „Eagle” dołączył do 
lotniskowca „Victoria”, frega­
ty rakietowej „Ajax” oraz kil­
ku innych okrętów, które ra­
zem tworzą najwdększy bry­
tyjski zespół okrętów wojen­
nych na Dalekim Wschodzie 
od czasów wojny koreańskiej.

Fred Mulley, brytyjski mi­
nister sił lądowych, dokonał 
w środę inspekcji oddziałów 
piechoty brytyjskiej rozloko­
wanych w Sarawaku (północ­
na część Borneo) wzdłuż gra­
nicy indonezyjskiej w odległo­
ści około 2 i pół kilometra od 
terytorium Indonezji.

W środę wieczorem do Sara­
waku przybyły z Hongkongu 
nowe oddziały brytyjskich 
wojsk zaciężnych złożone z 
Gurków, a żołnierze brytyjscy 
z królewskiego pułku artylerii 
okopywali działa na południe 
od miasta Kuching, w pobli­
żu granicy indonezyjskiej.

PAP
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Po bezskutecznych poszukiwaniach

statku „Nysa44

Żałoba ńa Wybrzeżu
Prowadzona przez trzy dni akcja poszukiwania załogi 

statku „Nysa” została w zasadzie zakończona.

Niestety nie przyniosła ona 
pozytywnych rezultatów. W re 
jonie, gdzie wydarzył się wy­
padek, znaleziono jedynie nie­
zidentyfikowane jeszcze frag 
menty pokryw lukowych stat­

ku oraz drzwi zewnętrzne. 
Nie natrafiono natomiast na 
nikogo z członków załogi „Ny 
sy”. Jednostki przepływające

Przed rozmowami 
de Gaulle—Erhard

W środę przybył do Bonn 
kierownik departamentu po­
litycznego francuskiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych, Charles Lucet. w celu 
przygotowania rozmów, jakie 
odbyć ma w przyszłym tygod­
niu w Paryżu prezydent de 
Gaulle z kanclerzem Erhar­
dem.

Zagraniczne ekspozycje 
w Muzeum Oświęcimskim

W Państwowym Muzeum w7 
Oświęcimiu zorganizowane zo 
staną wkrótce dalsze stałe 
zagraniczne ekspozycje. Przy 
gotowania do urządzenia wy­
staw na terenach b. hitlerow­
skiego obozu masowej zagła­
dy w Oświęcimiu-Brzezince 
prowadzą Austria i Belgia. 
Ich ekspozycje zostaną otwar 
te w zachowanym bloku nr 
17. Będą one ilustrować m. 
in. martyrologię obywateli 
austriackich i belgijskich w 
Oświęcimiu, historię ruchu 
oporu w tych krajach oraz 
inne wydarzenia, związane z 
okupacją hitlerowską.

Otwarcie stałych wystaw 
zapowiedziały ponadto Holan­
dia oraz Francja, która urzą­
dzi ekspozycje w bloku nr 20.

PAP. 

w rejonie, gdzie przypuszcza! 
nie znajdowała się „Nysa”, na 
dal patrolują morze poszuku­
jąc śladów statku.

Zarząd Polskiej Żeglugi 
Morskiej —•. armatora pod ban 
derą którego pływał zaginio­
ny statek „Nysa” po bezsku­
tecznych poszukiwaniach stat 
ku i jego załogi — ogłosił ża­
łobę w dniach od 14—16 stycz 
nia. Na budynku PŻM została 
opuszczona do połowy masztu 
flaga przybrana krepą. Rów­
nocześnie statki polskie na 
znak żałoby opuściły do poło­
wy masztu swe bandery.

Dyrekcja PŻM i Rada Zakła 
dowa roztoczyły opiekę nad 
rodzinami zaginionych mary­
narzy „Nysy”. Kasa zapomogo 
wa wyznaczyła już zapomogi 
dla rodzin marynarzy. Równo 
cześnie poszły wnioski do 
PZU o wypłacenie rodzinom 
odszkodowań.

Dyrekcja PŻM nie szczędzi 
troski by przyjść z pomocą ro 
dżinom zaginionych. Wyłonio 
no w tym celu specjalną korni 
sję. Rodzinami marynarzy z 
„Nysy” zajęły się również 
władze partyjne i administra­
cyjne Szczecina. (PAP)

100 tysięcy zł nagrody 
za pomoc w ujawnieniu bandytów

Komunikat KG MO

13 bm. na konferencji prasowej w KG MO szef Służby 
Kryminalnej Komendy Głównej — płk. Stanisław Górnicki 
i komeridant MO m. st. Warszawy — płk. Tadeusz Kozłowski 
przedstawili niektóre ustalenia dotychczasowego śledztwa 
w sprawie głośnego napadu, który miał miejsce w Warsza­
wie 22 grudnia ub. r. pod oddziałem NBP przy ul. Jasnej. 
Przedstawicielom prasy wręczono komunikat następującej
treści:

W dniu 22 grudnia 1964 r. 
około godziny 13.30 niebez­
pieczni bandyci dokonali na­
padu na kasjerkę Centralnego 
Domu Towarowego, odwożąca 
1.336.500 zł do VIII Oddziału 
Narodowego Banku Polskiego, 
przy ul. Jasnej w Warszawie.

Sprawcy strzałami z pisto­
letu zabili konwojenta Zdzisła­
wa Skoczka i ranili drugiego 
z konwojujących, rabując prze 
wożone w worku pieniądze.

Po dokonaniu zabójstwa i 
rabunku pieniędzy, bezpośred­
ni sprawcy zbiegli ulicami: 
Hibnera, w poprzek ulicy 
Sienkiewicza następnie przej­
ściem między budynkami do 
ulicy Moniuszki i przypusz­
czalnie do ulicy Marszałkow­
skiej.

Sprawcy korzystali prawdo­
podobnie z samochodu. Być

Prowokacyjna konferencja 
bońskrch jinistrów

W Berlinie zachodnim roz­
poczyna się dziś zapowiedzia­
ne posiedzenie rządu bońsk:^- 
go określane oficjalnie jako 
„konferencja ministrów”. Spot 
kanie to odbywa się w ra­
mach prowokacyjnego, demon, 
stracyjnego tygodnia obraj 
rządu NRF oraz organów 
Bundestagu w tym mieście, 
nie wchodzącym w skłao 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Na dzisiejszym posie­
dzeniu przemawiać ma kan­
clerz Erhard. (PAP)

Wyróżnienie 
dla wielkopolskich 

zespołów amatorskich 
W Ministerstwie Kultury i 

Sztuki odbyła się w środę uro 
czystość przekazania dorocz­
nych nagród Centralnej Ko­
misji Koordynacyjnej do 
Spraw Upowszechnienia Kul­
tury przedstawicielom amator­
skich zespołów artystycznych, 
wyróżnionych za szczególne 
osiągnięcia ideowe i artystycz­
ne w ub. roku.

Na liście nagrodzonych 
znajdują się także zespoły 
wielkopolskie. Zespół teatral­
ny GS „Samopomoc Chłopska” 
w Pniewach (pcw. Szamotuły) 
i nauczycielski Chór im. Ka­
rola Kurpińskiego w Pozna­
niu. (PAP)

Odczyt lektora 
KC PZPR

Wojewódzki Ośrodek Pro 
pagandy Partyjnej infor­
muje że odczyt lektora 
KC PZPR na temat: 
„SPRZECZNOŚCI W NATO 
I ICH WPŁYW NA 
ROZWÓJ STOSUNKÓW 

WSCHÓD-ZACHÓD”, 
odbędzie się 14 bm. o godz. 
15 w sali konferencyjnej 
KW PZPR.

Na powyższy odczyt Ko­
mitet Wojewódzki PZPR 
zaprasza aktyw partyjny.

Konferencja wyborcza
PZPR w Szczecinie

W Szczecinie rozpoczęły się 
dwudniowe obrady wojewódz­
kiej konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej PZPR. W 
obradach biora udział: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefan Jędrychow- 
ski, członkowie KC: Tadeusz 
Gede i gen. dyw. Wojciech 
Jaruzelski. Obecny jest także 
min. żeglugi — Janusz Bu- 
rakiewicz.

może jest to samochód, który 
parkując na ulicy Hibnera 
przed budynkiem nr 12 odje­
chał w momencie napadu. 
Przypuszczalnie to uzasadnia 
fakt niezgłaszania się kierow­
cy, mimo kilkakrotnego wzy­
wania go komunikatami pra­
sowymi, radiowymi i telewi­
zyjnymi.

Był to samochód marki 
„Warszawa”, typu starego o 
podniszczonej karoserii, kolo­
ru szaro-niebieskiego, który 
posiadał tablicę rejestracyjną 
województwa warszawskiego 
zaczynającą się literą „T”. Nie 
jest wykluczone, że samochód 
ten w codziennym użytku mo­
że posiadać tablicę rejestra­
cyjną o innym oznakowaniu.

Odtworzono także prawdo­
podobnie wygląd dwóch spo­
śród bandytów, biorących u- 
dział w napadzie i w oparciu 
o ustalenia śledztwa sporzą­
dzono ich manekiny.

Tak przed napadem, jak i 
podczas napadu widywano 
tylko jednego z tych bandy­
tów (wysokiego wzrostem). 
Jednak zawsze z osobnikiem 
młodszym (25—30 lat) o wie’e. 
niższym (wzrost okcło 160—- 
170 cm) o twarzy pełniejszej 
(owalnej), ubranego w ciemną 
jesionkę do kolan (lub ciemna 
kurtkę), spodnie wąskie ciem- 
no-szare, ale jaśniejsze od 
jesionki (kurtki).

W toku dotychczasowego 
śledztwa stwierdzono że ta 

| sama grupa bandycka doko­
nała w dniu l 6 1959 r. na-

Dokończenie na str. 2



Ludność Somali Francuskiego 
walczy z kolonialnym uciskiem

Sekretarz generalny Frontu Wyzwolenia Somali Francu- 
skiego, AhduHahi Ardej, w wywiadzie udzielonym korespon­
dentowi agencji TASS w Mogadiszu oświadczył m. in.:
Walka o wolność ludności 

Somali Francuskiego — jed­
nej z ostatnich ostoi kolonia­
lizmu w Afryce — trwać bę­
dzie aż do zwycięstwa. Mimo 
jednomyślnego potępienia im-

perializmu przez całą postę­
pową ludzkość powiedział

Ponad 2.360 min. zJ przeznaczono 
na rozbudowę zakładów rolno-spożywczych

Na rozbudowę, modernizację i rekonstrukcję zakładów 
przetwórczych podległych resortowi przemysłu spożywczego 
i skupu przeznacza się w bież, roku ponad 2.300 min zł, czy­
li mniej więcej tyle, co w r. 1964. Większość nakładów po­
chłoną inwestycje już rozpoczęte.

ChRl potępia 
poczynania reżimu 

południowokoreańskiego

Przywódcy Turcji 
zaproszeni do ZSRR

Szef radzieckiej delegacji 
parlamentarnej, Nikołaj Pod­
górny stwierdził po powrocie 
z Turcji do Moskwy, że dele­
gację podejmowano wszędzie 
gościnnie i serdecznie.

Dalszy rozwój kontaktów 
między mężami stanu, parla­
mentarzystami i działaczami 
społecznymi — kontynuował 
Podgórny — niewątpliwie przy 
czyni się do pogłębienia wza­
jemnego zrozumienia, zaufa­
nia i przyjaźni między ZSRR 
a Turcją. Rada Najwyższa 
ZSRR i rząd radziecki w li­
stach A. Mikojana do prezy­
denta Gursela i A. Kosygina 
do premiera Inónu, które de­
legacja wręczyła, potwierdziły 
zaproszenie przywódców Re­
publiki Tureckiej do odwie­
dzenia Związku Radzieckiego.

Ardej — Francja usiłuje umoc 
nić w swej kolonii haniebny 
reżim ucisku. Somali Francu­
skie przekształcone zostało w 
olbrzymi obóz koncentracyj­
ny, gdzie panują terror poli­
cyjny i represje. Zakazana 
jest działalność wszystkich 
postępowych partii i organi­
zacji. Postępowi działacze po­
lityczni i społeczni znajdują 
się w więzieniach lub na wy­
gnaniu.

Policja i żandarmeria wtrą­
ca do więzień co tydzień setki 
patriotów somalijskich. Kraj 
zalany jest wojskiem, które­
go liczebność sięga 50 tys. 
ludzi. Znalazła nowe zastoso­
wanie francuska Legia Cu­
dzoziemska znana ze swych 
wyczynów w Indochinach i 
Algierii. Polityka Francji w 
jej kolonii — podkreślił Ar­
dej — to nic innego jak tylko 
jawne ludobójstwo. (PAP)

W bież, roku rozpocznie pra 
cę szereg nowych obiektów 
przemysłu mięsnego. M. in. 
ma być zakończona budowa 
dużych zakładów mięsnych w 
Zamościu, a w początku przy 
szłego roku będzie przekazany 
do eksploatacji oddział pro-

Pierwsza nagroda 
dla naszego kolegi

Dziennikarze poznańscy uzy 
skali ostatnio nowy dowód 
uznania za swą pracę od na­
szych władz wojewódzkich. W 
ubiegłym roku Wydział Ko­
munikacji Prezydium WRN, 
Komenda Wojewódzka MO o- 
raz Wojewódzki Komitet Prze­
ciwalkoholowy rozpisały kon­
kurs na publikacje prasowe, 
dotyczące zagadnień ruchu 
drogowego. Przed kilkoma 
dniami przedstawiciele wyżej 
wymienionych instytucji doko­
nali oceny zgłoszonych do 
konkursu prac. Zdobywcą I 
nagrody został nasz kolega, 
dziennikarz „Głosu Wielkopol­
skiego” red. Michał Łuczak. 
Drugie miejsce zajęli: red. 
Zdzisław Kunstman (Polskie 
Radio) oraz red. Włodzimierz 
Oficrski („Express Poznań­
ski”). Trzecią nagrodę przy­
znano red. Janowi Załuskie­
mu, również z „Expressu”.

(w)

Zakupiliśmy ciekawe 
filmy

Wśród filmów fabularnych 
zakupionych ostatnio na nasze 
ekrany znalazł się meksykań­
ski dramat „Yanco” nawiązu­
jący do sienkiewiczowskiego 
„Janka Muzykanta”. W filmie 
tym ubogi chłopiec z indiań­
skiej wioski decyduje się na 
kradzież, aby zdobyć uprag­
nione skrzypce.

W Czechosłowacji nabyliśmy 
dwie komedie: kostiumową, 
nagrodzoną „Grand Prix” na 
ostatnim festiwalu w San 
Francisco, „Błazeńska kroni­
ka” reżyserii Karela Zemana 
oraz dla dzieci i młodzieży — 
„Czy macie w domu lwa?”.

Produkcję włoską reprezen­
tuje wśród nowych nabytków 
dramat psychologiczny „Wys­
pa Artura” reż. Damiano Da-

Powodzenie 
poznańskiej 

giełdy odzieżowej
Z inicjatywy Centrali Tek­

stylno-Odzieżowej i CRS „Sa­
mopomoc Chłopska” otwarto 
wczoraj w Poznaniu dwudnio­
wą międzywojewódzką giełdę, 
której głównym celem jest 
zbycie artykułów tekstylno- 
odzieżowych, występujących 
na pewnych terenach w nad­
miarze. Poszczególne hurtow­
nie i 23 przedsiębiorstwa prze­
mysłu tekstylno - odzieżowego 
zaprezentowały na giełdzie ar­
tykuły o ogólnej wartości 965 
min. zł, które wkrótce po o- 
twarciu imprezy stały się 
przedmiotem licznych trans­
akcji handlowych.

Jak wynika z rozmów prze­
prowadzonych z organizatora­
mi, na giełdę przybyło prze­
szło 2000 przedstawicieli róż­
nych pionów handlowych z 
miast wojewódzkich i wydzie­
lonych, a więc znacznie więcej 
aniżeli rozesłano zaproszeń. 
W giełdzie uczestniczą również 
branźyści, którzy dokonują 
przy tej okazji analizy zapo­
trzebowania dla sprecyzowa­
nia wniosków odnośnie przy­
szłej działalności. (1)

dukcji szynek w Gorzowie 
Wlkp. Kontynuowana będzie 
budowa zakładów mięsnych 
na Żeraniu w Warszawie oraz 
w Łodzi, Nisku, Olsztynie i 
Radomiu.

W końcu roku, w Zakła­
dach Lubelskich rozpoczną 
produkcję dwa nowe oddziały 
wytwarzające kaszę oraz płat 
ki owsiane, ruszy duży młyn 
i wytwórnia pasz w Jarosła­
wiu. Rozpocznie się budować 
8 elewatorów zbożowych.

W przemyśle cukrowniczym 
przewiduje się uruchomienie 
produkcji drożdży paszowych 
w cukrowni w Przeworsku.

Z inwestycji w przemyśle 
olejarskim warto wymienić 
budowę wielkiego silosu na 
rzepak, w zakładach w Brze­
gu n/Odrą.

Łącznie z zakładami w Ja­
rosławiu buduje się 13 wyt­
wórni pasz. W tym roku ru­
szy produkcja 8 z nich.

W pierwszej połowie br. po­
winny zostać uruchomione 3 
nowe chłodnie składowe w 
Wałbrzychu, Częstochowie i 
Toszku k/Gliwic, a w III kwar 
tale — w Lublinie. Trwa bu-

dowa chłodni portowej w 
Szczecinie.

Przy zakładach spirytuso­
wych w Goświnowicach, w 
woj. opolskim powstaje od­
dział produkcji drożdży paszo 
wych.

W Pekinie opublikowane 
zostało oświadczenie rządu 
chińskiego, w którym potępia 
on ostro wysłanie wojsk reżi­
mu południowokoreańskiego 
do Południowego Wietnamu.

To posunięcie amerykańskie
go imperializmu głosi m.

mianiego, francuską rów-

Renty 
dla kołchoźników
W Związku Radzieckim roz-

poczęła się wypłata 
członkom chłopskich 
darstw spółdzielczych

rent 
gospo- 

(koł-
chozów). Renty te w wysokoś­
ci do 102 rubli miesięcznie bę­
dzie otrzymywało około 7 mi­
lionów kołchoźników.

Od 1 stycznia 1965 r. utwo­
rzony został w ZSRR ogólno- 
państwowy fundusz zabezpie­
czenia kołchoźników. Około 
60 proc, tego funduszu stano­
wią wpłaty kołchozów, a pozo 
stałe 40 proc, wpłaca na ten 
fundusz państwo. (PAP)

in. oświadczenie — obliczone 
jest na zerwanie porozumień 
genewskich, na rozszerzenie 
woiny w Indochinach i na u- 
międzynarodowienie agresyw­
nej wojny w Południowym 
Wietnamie.

*

Agencja Reutera donosi z Saj- 
gonu, że partyzanci południowo- 
wietnamscy zestrzelili 12 bm. ob­
serwacyjny samolot USA, w od­
ległości około 130 km na północ­
ny wschód od Sajgonu. Inny sa­
molot amerykański spadł we 
wspomnianym rejonie — kiedy 
krążył nad miejscem wypadku i 
wyczerpało mu się paliwo. W obu 
incydentach zostali ranni trzej 
Amerykanie i jeden Wietnam­
czyk. (PAP)

Premier Japonii spotkał się 
z prezydentem Johnsonem

Przebywający z oficjalną wizytą w Stanach Zjednoczo­
nych premier Japonii, Eisaku Salo, przeprowadził w Białym 
Domu rozmowy z prezydentem Stanów Zjednoczonych John-

Satelity na usługach 
okrętów wojennych USA
Dowództwo amerykańskiej 

marynarki wojennej podało 
po raz pierwszy, że okrętv

nież film psychologiczny potę­
piający działalność OAS pt. 
„Denuncjacja”, jugosłowiań­
ską — komedia: „Zwariowane 
lato”, bułgarską — utwór kry­
minalny „Inspektor i noc”, 
NRD-owską — film sensacyj­
ny „Ściśle tajne” a amerykań­
ską — film o cyrku pt. „Jum- 
bo”.

Ujrzymy też kolorowy film 
dokumentalny produkcji NRF 
„Galapagos”, ukazujący życie 
egzotycznej fauny tego archi­
pelagu. (PAP)

wojenne 
systemu 
satelitów

USA korzystają z 
trzech sztucznych 

.Transit” umieszczo-
nych na orbicie okołoziem- 
skiej

Prasowy pokaz 
„Barw walki“

W środę odbył się w Warszawie 
pokaz prasowy nowego polskiego 
filmu fabularnego „Barwy wal­
ki”. Na pokazie obecny był min. 
Mieczysław Moczar, autor książki 
„Barwy walki” w oparciu o któ­
rą opracowano scenariusz. (PAP)

Zbrodniarze hitlerowscy 
z Zakopanego przed sądem

25 bm. rozpocznie się we 
Freiburgu proces przeciwko 
zbrodniarzom hitlerowskim, 
którzy w latach okupacji 
„ 'ziałali” na terenie Zakopa­
nego. Są to dwaj byli funkcjo 
nariusze hitlerowskiej „SD”: 
(Służba Bezpieczeństwa) — b. 
SS-sturmbanńfuehrer Robert 
Philipp Weissmann, który po 
wojnieabył we Freiburgu urzę 
dnikiem ubezpieczeniowym 
oraz b. SS-untersturmfuehrer 
Richard Arno Sehmisch, po 
wojnie handlowiec w Norym­
berdze. Obydwaj byli kiedyś 
szefami placówki „SD” w Za 
kopanem. Weissmann w okre 
sie 1939—1943, a Sehmisch 
1943—1944.

Akt oskarżenia zarzuca im 
współudział w mordach doko 
nywanych na ludności pol­
skiej. (PAP)

Kanadyjski dziennik 
poparł polską propozycją

Kanadyjski dziennik „Win- 
nipeg Tribune” w artykule 
„Nowy plan Rapackiego” pod 
kreślą wagę i aktualność pol­
skiej propozycji zwołania kon 
ferencji europejskiej.

Stwierdzając, że rozwiąza­
nie sytuacji politycznej w Eu­
ropie środkowej musi nastą­
pić w wyniku negocjacji, 
dziennik wyraża pogląd, że no 
wa propozycja min. Rapackie 
go „nie może być odrzucona 
od ręki, tak, jak to się stało 
z poprzednią propozycją „di-
sengagement (PAP)

sonem. Następnie spotkał się 
wym klubie prasy.
Podczas spotkania premier 

Japonii wezwał Stany Zjedno­
czone, by „bardziej taktownie 
odnosiły się do potrzeb i prag­
nień narodu japońskiego”. W 
dalszym ciągu wystąpienia 
premier zaznaczył, że miedzy 
Japonią a Stanami Zjednoczo­
nymi istnieją tarcia w spra­
wach handlu, transportu i ry­
bołówstwa. Zwrócił także u- 
wagę na niekorzystny układ 
w handlu między dwoma pań­
stwami, zaznaczając, że Stany 
Zjednoczone o wiele więcej 
eksportują do Japonii, niż im­
portują z niej.

Analizując obecną sytuację 
w Azji polityk japoński o-

on z dziennikarzami w krajo-

Erhard
chciałby wiedzieć...
19 i 20 stycznia br. — w ramach tzw. stałych 

konsultacji kierowników nawy państwowej Fran­
cji i NRF — odbędzie się spotkanie prezydenta de 
Gaulle’a z kanclerzem Erhardem. Punktem ciężko­
ści w tych rozmowach będą zapewne problemy po­
lityki europejskiej; ściśle mówiąc — kanclerz fe­
deralny być może będzie usiłował zszywać mocno 
nadprute szwy sojuszu francusko-zachodnionie- 
mieckiego, zarówno na płaszczyźnie gospodarczej 
jak i militarnej.

Erhard jedzie do Paryża w czasie dość szcze- 
ogólnym dla Republiki Federalnej. Przecież zaled­
wie przed miesiącem, w Brukseli — podczas obrad 
Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej — NRF mu- 
siała skapitulować wobec „ultimatum” generała de 
Gaulle’a, domagającego się obniżenia przez rząd 
zachodnioniemiecki cen zboża. Jak wiadomo NRF 
— jeszcze przed obradami „szóstki”, zdecydowana 
była obniżyć cenę zboża z 475 do 440 marek. Tym­
czasem francuskie żądania szły dalej: domagały się 
obniżenia ceny na 425 marek. 15 grudnia ubr. — 
dokładnie z upływem terminu „ultimatum” — d<> 
legacja zachodnioniemiecka w teatralnych okol 1 
cznościach dramatycznie wyreżyserowanego wido­
wiska, złożyła broń.

Obserwatorzy polityczni Zachodu uważają, że 
„ustępstwo” Bonn na rzecz Francji ma związek 
z dążeniami Erharda do pozyskanią rządu francus­
kiego dla zachodnioniemieckiego programu umoc­
nienia sojuszu atlantyckiego. Kanclerzowi NRF 
chodzi — wedjlug tych opinii — w szczególności o 
osłabienie niebezpieczeństwa zerwania z Francją, 
co mogłoby nastąpić, gdyby Niemcy zachodnie 
■wzńęły ostatecznie udział w wielostronnych siłach 
nuklearnych NATO.

Każda ze stron (tzn. Francja i NRF) inaczej in­
terpretuje wydarzenia brukselskie. W Bonn uwa­
ża się, iż „kompromis” w sprawie cen zboża po­
winien spowmdować ze strony Francji ustępstwa 
w o wiele ważniejszej dziedzinie wojskowo-polity­
cznej. Ustępstwo Francji ma być jednoznaczne: 
NRF dała bowiem zaliczkę (w postaci obniżki cen 
zboża) na konto otrzymania broni nuklearnej.

Francuzi natomiast z kapitulacji zachodnionie- 
mieckiej zrobili sensację. Przede wszystkim pra­
sa określiła wyniki obrad w Brukseli jako „do­
niosłe zwycięstwo Francji w Europie”. A co do za­
liczki, Francuzi są innego zdania. Obniżenie cen 
nie jest zaliczką, lecz tylko rozliczeniem ze sta­
rych długów. Prezydent Francj-i w tych sprawach 
idzie jeszcze dalej, oświadczając, że w ślad za ob­
niżką cen zboża w interesie europejskiej wspólno­
ty, powinno nastąpić ujednolicenie cen innych ar­
tykułów, jak np. produktów mleczarskich, mięsa, 
owoców, warzyw itp.

Te sprawy z pewnością będą w Paryżu dyskuto­
wane. Ale Erhard jedzie do de Gaulle’a ponadto 
z kilkoma wątpliwościami. Będzie on chciał do­
wiedzieć się, jak de Gaulle ustosunkowuje się do 
zachodnioniemieckich poglądów na temat integra­
cji zachodnioeuropejskiej, a także jak prezydent 
Francji wyobraża sobie organizację militarnej 
wspólnoty europejskiej, o której niezbyt jasno 
mówił niedawno w Strassburgu. Kanclerz boński 
zechce również wysondować, jaka jest opinia de 
Gaulle’a na temat inicjatyw NRF w sprawie Nie­
miec, szczególnie po ostatnich oświadczeniach 
amerykańskich, które wprowadziły w Bonn nastrój 
wielkiej irytacji, gniewu i rozczarowania.

Stąd też można przypuszczać, że w Paryżu ze 
strony Erharda nie należy oczekiwać nadzwyczaj­
nej aktywności. Będzie to raczej próba „leczenia
chorego tworu” niż pokaz „ducha 
wspólnoty”.

Tymczasem już teraz w Bonn

walki o rozkwit

zacięła narastać
atmosfera nieprzychylności dla ministra spraw za­
granicznych NRF — Schroedera. Choć ma on towa­
rzyszyć kanclerzowi w podróży* do Francji, z góry 
zakłada się, że jego rola w Paryżu będzie raczej 
„podrzędna”.. Obok rozgrywek wewnątrzpartyj­
nych (w CDU/CSU) Erhard chce wygrać jeszcze je­
den moment. Uważa siebie za jedynego w NRF, 
który dąży do polepszenia stosunków z Paryżem. 
A Schroeder, jako zwolennik — niepopularnych 
we Francji — wielostronnych sił nuklearnych, jest 
tam niezbyt mile widziany. Jak z tego widać — z 
jednej strony jest dobry wujaszek — Erhard, a z 
drugiej antagonista francuskich koncepcji politycz­
nych — Schroeder. Czy takie stawianie sprawy tuż 
przed wizytą w Paryżu nie wygląda na składanie 
ofiary ze Schroedera? Czy ten stos ofiarny zado­
woli de Gaulle’a?

Erhard z pewnością też chciałby to wiedzieć.
JANUSZ MARCISZEWSKI

Raport Departamentu Stanu USA 
na temat handlu ze Wschodem

Departament Stanu przesłał do Kongresu 90-sironicowy 
raport o realizacji tzw. ustawy Battlc'a, zakazującej sprze­
dawania krajom socjalistycznym towarów strategicznych.

Chociaż Departament Stanu 
nie wysuwa żadnych zaleceń, 
to pośrednio wypowiada się 
za zwiększeniem obrotów han­
dlowych z Europą wschodnią, 
zaznaczając, że polityka han­
dlowa USA powinna być „ela­
styczna”. „dostosowana do 
okoliczności”, oraz że handel 
USA z krajami Europy 
wschodniej może być wzajem­
nie korzystny.

Raport cytuje opinię w tej 
sprawie prezydenta Johnsona, 
zaznaczając że w ostatnich 
latach nastąpiła poprawa sto-

handlowej z Jugosławią i z
Polską.

Raport 
zachodnie 
niczeń w

przyznaje, że kraje 
wyłamują się z ogra 
handlu ze Wscho-

sunków wzrost wymiany

Z kroniki sądowej

Pożar hotelu
30 października ub. roku około 

godz. 22 mieszkańcy sali nr t 
Hotelu Robotniczego przy Cu­
krowni w Szamotułach zauważy­
li kłęby dymu wydobywaja.cego 
się z sąsiedniego pokoju (jego 
lokatorzy pracowali na nocnej 
zmianie). Po otwarciu drzwi 
okazało się, że źródło pożaru sta­
nowi szafka Kazimierza Mazurka

Mimo zorganizowania natych­
miastowej akcji gaśniczej drew-

dem, narzuconych im w okre­
sie zimnej wojny, ponieważ 
uważają, że w szczególności 
ZSRR jest niemalże całkowi­
cie samowystarczalny, wsku­
tek czego niesprzedawanie mu 
takich czy innych towarów 
„nie ma większego sensu ze 
strategicznego punktu widze­
nia”, a pozbawia je korzyści 
płynących z handlu.

Departament Stanu nie 
ukrywa równocześnie, że na­
dal uważa handel za narzędzie 
swej polityki zagranicznej, 
stwierdzając m .in., że w dal­
szym ciągu obowiązuje niemal 
całkowity zakaz handlu z 
ChRL, Demokratyczną Repu­
bliką Wietnamu, Koreańską 
Republika Ludowp-Demokra- 
tyczną i Kubą. (PAP)

Na terenie budowli przy ul.

niany hotel spłonął.
ckoło 280.000 zł.

Prokurator oskarżył

Straty ,

zurka sezonowego
K. Ma- 

robotnjka
Cukrowni, o to, że będąc w sra­
nie nietrzeźwym porzucił w szaf-
je niedopałek od 
pałki powodując 
pożar.

PrzesłucłHjwany 
twa Mazurek nie 
winy i Stwierdził.

papierosa i za-
ten sposób

w toku 
przyznał

śledz- 
się do

że krytycznego
dnia przed wyjściem do pracy nie 
palił papierosa.

Proces odbędzie się przed Są­
dem Wojewódzkim w Poznaniu.

(ak)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

Rolnej, w pomieszczeniach szatni, 
od żelaznego pieca zapaliła r’' 
szafa oraz bliżej znajdujące się 
przedmioty. Wezwana Straż zlo­
kalizowała ogień.

• W szoferce parkującego przy 
ul. Składowej samochodu Poznań­
skich Zakładów Przemysłu Spiry­
tusowego wybuchł ogień. W krót­
kim czasie zajęła się odzież kie­
rowcy Zdzisława W. Pożar uga­
siła Straż, a kierowcę, który do­
znał poparzeń II stopnia (prawie 
całego cijała) w stanie poważnym 
przewieziono do szpitala.

• 7-letni Marek W. bawił się 
w grę futbol. W pewnej chwili 
metalowa kulka wpadła malcowi
do buzi i ugrzęzła przełyku.
Odwieziono go do szpitala.

• W czasie sanny 8-letni Ro­
muald W. wpadł na sanki kolegi 
doznając okaleczeń nogi. Inter­
wencja lekarza dyżurnego była 
konieczna, (za)

świadczył iż „pragnienie być 
prawdziwym gospodarzem w 
swym domu występuje w każ­
dym kraju, jakim by on ma­
łym nie był”. W sprawie Wiet­
namu Południowego Sato 
zajął niezdecydowaną pozycję. 
Z jednej strony wyraził „u- 
znanie” Stanom Zjednoczo­
nym za ich „nieprzerwane wy­
siłki w kierunku utrzymywa­
nia pokoju i stabilizacji Azji”, 
a z drugiej wskazał, że w tym 
kraju „należy wziąć pod uwa­
gę nastroje narodu”.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy, Sato podkreślił, 
dążenie narodu japońskiego 
do zniszczenia broni nuklear­
nej. Jesteśmy za wszelkimi
krokami podkreślił on —
które prowadzą do tego celu.

Po wystąpieniu w krajowym 
klubie prasy, premier Japonii 
spotkał się w departamencie 
stanu USA z sekretarzem sta­
nu Ruskiem. (PAP)

Rewizjonista otrzymał 
...order watykański

Z triumfem podaje zachodnio- 
niemiecka prasa rewizjonistyczna
wiadomość przyznaniu przez
papieża Pawła VI wysokiego od­
znaczenia watykańskiego — Krzy­
ża Komturskiego Orderu Grzego­
rza dla przewodniczącego „ziom- 
kostwa Górnoślązaków” — dr. Her 
berta Czaja (poseł do Bundestagu
z ramienia CDU) ze Stuttgartu.

PAP

Komunikat MO
Dokończenie ze str. 1

padu na Urząd Pocztowy przy 
ul. Armii Ludowej róg Mar­
szałkowskiej, zabijając kon-
wojenta Łukasza 
raniąc drugiego
666.000 zł.

Ze względu na

Czeczunia, 
i rabując

szczególnie
niebezpieczny charakter ban­
dy, cały aparat Milicji prowa­
dzi aktywne działania dla 
ustalenia i ujęcia sprawców.

Komenda Główna MO zwra­
ca się do wszystkich, którzy 
mogą dopomóc w wykryciu 
bandytów, o zgłoszenie się 
lub poinformowanie w inny 
sposób Komendę MO m st. 
Warszawy, pądż najbliższą 
jednostkę MO.

Dla osoby, która bezpośred­
nio przyczyni się do ustalenia 
sprawcy (sprawców). Komen­
da Główna Milicji Obywatel­
skiej wyznaczyła nagrodę, w 
wysokości 100.000 zł.

Osoby, których informacje 
pośrednio przyczynią się do 
ustalenia sprawców zostaną 
także odpowiednio wynagro­
dzone.

Wszystkim, którzy udzielą 
informacji zapewnia się peł­
ną dyskrecję.

KOMENDA GŁÓWNA
MILICJI OBYWATELSKIEJ

Warszawa



W modzie jesf dziś sło­
wo „alternatywa”. O- 
gólnie oznaczając dwa 

rozwiązania problemu, dwa 
wyjścia z jednej sytuacji, w 
swym obecnym, „modnym wy 
daniu” alternatywa dotyczy 
konkretnej sprawy. Chodzi o 
opracowywane przez załogi 
naszego przemysłu zadania na 
pięciolatkę 1966—1970, w wa­
riantach: minimum i maksi­
mum.

Po co taka alternatywa? 
Przecież ogólne założenia są 
już znane, w tym i założenia 
inwestycyjne. A plan maksy­
malny uwarunkowany jest 
najczęściej znaczną rozbudo­
wą zakładów, ich umaszyno- 
wieniem, modernizacją, co po 
ciągnąć za sobą musi nakłady 
inwestycyjne. Z drugiej stro­
ny na II Plenum KC PZPR, 
Władysław Gomułka ostrze­
gał, że największe niebezpie­
czeństwo przy sporządzaniu 
planów tkwd w wysuwaniu 
nowych żądań inwestycyj­
nych. Mówił przy tym: „zało­
żone w planie pięcioletnim 
wielkości nakładów inwesty­
cyjnych, jak już mówiliśmy 
wielokrotnie, są maksymalne 
i nie mogą być przekroczone”.

Wielka szkoła 
aktywności

Czyżby zatem pomiędzy 
tymi wyraźnymi sformułowa­
niami a pracą KSR w zakła­
dach przemysłowych i akty­
wu gospodarczego w przed­
siębiorstwach spółdzielczych 
nad przygotowaniem „alter­
natywy” tkwiła jakaś sprzecz 
ność?
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ostatnie dni
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Rezygnując już nawet z pozorów zdawkowej uprzejmości, za­
komunikował natychmiast Harpemu, że ze względu na trudności 
słuchowe powstałe w następstwie zamachu, będzie z nim prowa­
dził rozmowę korzystając z pomocy Burgdorffa. W ten sposób 
stworzył sobie pretekst do posiadania świadka. Ale choć silił się 
na spokój, w miarę jak wysłuchiwał informacji Harpego powta­
rzanych przez Burgdorffa, rosło jego zdenerwowanie. Zgłaszał 
z coraz większa natarczywością żadania o dodatkowe wyjaśnie­
nia, szydził, przeklinał, wreszcie nie otrzymawszy dostatecznie 
dokładnych informacji, rzucił ołówek, którym kreślił na macie 
i zaczął krzyczeć w druga słuchawkę oskarżenia o zdradę i nie­
dołęstwo pod adresem Harpego i panów generałów w ogóle. 
Aż w szczytowym momencie furii otarł rozdygotana lewica piane 
z ust i wybełkotawszy „Tylko moi generałowie domagający się 
orderów nie chcą przyjęć do wiadomości, że każdy, także oni, 
ma walczyć i ginąć łam, gdzie się go postawi. Moi generałowie 
to łajdaki!!!" — rzucił słuchawkę. Wyczerpany opadł na zasła­
ny mapami stół, okrywając dłońmi głowę. Dopiero po dłuższej 
chwili ciszy zażądał chrapliwym głosem połączenia go z dowód­
cą wschodniopruskiej Grupy Armii „Centrum", generałem Rain- 
hardtem. Tym razem sam wysłuchał cierpliwie meldunku, prawie 
grzecznie rzucił pytanie jak głębokie są włamania radzieckie 
w pozycje działającej na prawym skrzydle 2 armii i nie ustosun­
kowując się ani słowem do informacji, nie udzielając ani jednego 
zalecenia i nie powiedziawszy nawet dziękuję, znowu rzucił słu­
chawkę.

Niemal wyłącznym tematem rozpoczętego zaraz — jak zwykle 
o godzinie dwudziestej — wieczornego omówienia sytuacji, były 
sprawy frontu wschodniego. Szczególnie sytuacja w rejonie na 
południe od Warszawy. Już na wstępie, podczas wysłuchiwania 
prognozy meteorologicznej, przejawił Hitler żywe zaniepokoje­
nie wiadomością o nadciągającym powoli nad dorzecze Wisły 
klinie powietrza wyżowego. Wielokrotnie podkreślał, że trzeba 
przede wszystkim dążyć do utrzymania rejonu Warszawy. Mimo 
to zaskoczył zebranych pytaniem, ile dni będzie trwało prze­
rzucenie z Prus Wschodnich do rejonu działań 9 armii korpusu 
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pancernego „Grossdeufschland". Nie dopuszczając do jakiej­
kolwiek próby dyskusji na temat celowości tej dyslokacji, zajął 
się innymi sprawami, by około godziny 23 rozkazać przywołanie 
do telefonu Guderiana.

Szef sztabu usłyszawszy rozkaz natychmiastowego przerzuce­
nia na południe tych odwodów, na które liczył dotychczas 
Reinhardł, próbował odwieść Hitlera od tej decyzji. Ale len ani 
myślał wysłuchiwać argumentów generała. To generałowie — 
oświadczył — są winni zmarnowania odwodów Grupy Armii „A". 
Teraz zaś, kiedy tylko w ten sposób można jeszcze przeciwdzia­
łać groźbie powstałej w najważniejszym punkcie frontu wschod­
niego, chcą zmarnować i tę okazję. Jego rozkaz jest zresztą nie­
odwołalny i żąda wykonania go jeszcze tej nocy...

Guderian był wstrząśnięty. To oznaczało szybsza, aniżeli moż­
na się było spodziewać do tego czasu utratę Prus Wschodnich 
— kolebki krzyżackiego prusacłwa, świętej twierdzy junkierstwa. 
W umyśle generała zaczęło kiełkować straszliwe podejrzenie: 
Hitler, w którego wierzył dotychczas, któremu służył wiernie, po­
nieważ był przekonany, że mimo wszystkich swych wad będzie 
zawsze niezłomnym rzecznikiem tego, co najbliższe jego sercu 
— okazał się po prostu Austriakiem. Nie reprezentującym p-aw- 
dziwie niemieckiego, w pojęciu Guderiana, punktu widzenia na 
sprawy wschodu...

Zdecydował się choćby częściowo przeciwdziałać zgubnym 
następstwom decyzji Austriaka. Skierować na południe dowódz- 
łwo korpusu „Grossdeułschland" wraz z dwoma tylko dywizjami 
„Hermann Goering" i „Brandenburg". Pozostałe zaś siły korpusu 
— dywizje „Grossdeutschland" i „Hermann Goering II", licząc 
na to, że Hitler zadowoliwszy się ogólnikowym meldunkiem, nie 
bidzie miał okazji odkryć podstępu szefa sztabu, pozostawić fam 
adzie stacjonują, w dyspozycji dowódcy zgrupowania wschodnio- 
pruskiego.

(cdnf

Sztuka Uczenia

Po co
Jednoznaczna odpowiedź 

brzmi: jest to praca pożytecz­
na, pozostająca w zgodzie z 
interesem społecznym i go­
spodarczym, a równocześnie 
Przy jej właściwym wykona­
niu mogąca ustrzec nasz „in­
westycyjny bochenek chleba” 
przed nadmiernymi apetyta­
mi poszczególnych zakładów, 
czy całych gałęzi przemysłu. 
Jest ona formą realizacji u-' 
chwał IV Zjazdu PZPR, i 
dyrektyw II, pozjazdowego 
plenum KC. Jest zarazem 
kontynuacją działania samo­
rządów robotniczych, aktywu 
gospodarczego na rzecz porząd 
kowania gospodarki, na rzecz 
dokładnego określenia jej mo 
żliwośęi, potęgowanych ujaw­
nionymi wprzódy rezerwami. 
Jest wreszcie kontynuacją 
wielkiej szkoły aktywności za 
łóg przemysłowych w zarzą­
dzaniu zakładami, co znalazło 
swój wyraz zarówno w znanej 
„Akcji R”, jak i przy konkre­
tyzacji wniosków przedzjazdo 
wych. podejmowaniu czynu 
zjazdowego i czynu 20-lecia 
w roku minionym.

W jednym z dużych zakła­
dów przemysłu ciężkiego, 
gdzie koncentruje się cała kra 
jowa produkcja dźwigów por­
towych i prawie połowa pro­
dukcji wielkich suwnjc bra­
mowych, -wciąż tylko teore­
tycznie mówiono o możliwości 
osiągnięcia wartości produk­
cji rzędu pół miliarda. Dziś
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alternatywa?
osiąga się niespełna 300 min. 
zł. Program minimum brzmi: 
zwiększyć zatrudnienie o 120 
osób, a produkcja osiągnie 
wtedy pełne 300 min. zł war­
tości. Program maksimun} wy 
chodzi z innych założeń; ża­
den to interes „dodawać” war 
tość produkcji, proporcjonal­
nie „dodając” liczbę robotni­
ków. Zastanówmy się raczej, 
czy wykorzystując niezbyt wy 
sokie nakłady inwestycyjne 
(chodzi w tym przypadku o 35 
min. zł) nie uda nam się osiąg 
nąć prawie 400 min. zł war­
tości produkcji, przy zakła­
danym wzroście zatrudnienia. 
Bo realizacja tych nakładów 
podniesie technikę wytwarza­
nia, pozwoli wzmóc wydaj­
ność pracy itd.

Udział
nas wszystkich

Nie chodzi o to, by przesą­
dzać, które wyjście będzie 
ostatecznie wpisane do planu 
pięcioletniego tego zakładu. 
Chodzi natomiast o stanowi­
sko załogi, które uformowało 
się w trakcie tych wyliczeń. 
Zrozumiała ona w pełni, że 
przyrost produkcji nie może 
być wynikiem jedynie wzro­
stu zatrudnienia. Że należy 
stworzyć warunki, by ten przy 
rost był odpowiednio szyb­
szy i wyższy od wzrostu za­
trudnienia. Teoretycznie wia­
domo o tym od dawna. Lecz 
teoria przymierzona do prak­
tyki. potrzeb i możliwość1 
własnego zakładu uzyskuje 
moc przekonywującego argu­
mentu.

W innym zakładzie przemy­
słu ciężkiego, wiaśnie w toku 
dyskusji nad wariantami pię­
ciolatki, ujawniono potężne 
pozainwestycyjne rezerwy 
tkwiące w niektórych dzia­
łach operacyjnych. Tam wiaś­
nie postanowiono wzmocnić 
załogę, wykorzystując jej 
wzrost przewidziany na pię­
ciolatkę, po to by prawie jed­
ną czwartą przyrostu pro­

Jeszcze o Osiecznej i trzcinie

W grudniu ubr. zamieś­
ciliśmy w7 Głosie w7 
ramach „Akcji R”, list 
Czytelnika z Osiecznej 

— Bolesława Matyi, traktują­
cy o możliwościach aktywiza­
cji gospodarczej tego miaste­
czka, jaką daje trzcina oko­
licznych jezior. Wkrótce o- 
trzymaliśmy wyjaśnienie z 
Powiatowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego w Lesznie.

Przewodniczący tej Komisji 
— Czesław Marcinkowski, po 
zrelacjonowaniu historii roz­
woju Osiecznej w powojen­
nym 20-leciu (uruchomiono 
betoniarnię i wytwórnię pre­
fabrykatów budowlanych, 
wytwórnię wód gazowych i 
rozlewnię piwa, rozbudowano 
i zmodernizowano zakład 
mleczarski, w niewykorzysta­
nym pałacu zorganizowano 
sanatorium dla dzieci itp.) 
stwierdza jednak, że z uwa­
gi na położenie Osiecznej: 
znaczna odległość od stacji 
PKP oraz brak nieczynnych 
obiektów, które można by 
wykorzystać, istnieją tam po­
ważne trudności z lokalizacją 
nawet mniejszych zakładów 
pracy.

...„Chcąc jednak rozładować 
występującą nadwyżkę siły 
roboczej wynoszącą 100—120 
osób, szczególnie kobiet, czy­
ni się starania zorganizowa­
nia przy pomocy funduszu in­
terwencyjnego szkolenia i 
przysposobienia do pracy cha­
łupniczej w zakresie trzci- 
niarsko-wikliniarskim.

Zamierza się zorganizować 
takie szkolenie dla 40—50 
osób w styczniu 1965 r. na okres 
3—4 miesięcy. Stroną techni­
czną szkolenia zajmie się Za­
kład Wikliniarsko-Koszykars- 
ki w Przybyszewie, należący 
do Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Wikliniarsko-Trzciniar- 
skiego Przemysłu Terenoweg? 
w Poznaniu.

Przewidujemy również, że 
dzięki zorganizowanemu cha­
łupnictwo oraz w oparciu o 

dukcji przewidzianego na rok 
1970, uzyskać już w roku 
1966.

Pewien zakład przemysłu 
lekkiego stwierdził, że korzy 
stając z miejscowej nadwyżki 
siły roboczej kobiet może za­
miast sprzedawać nadmiar 
produkowanej przędzy, której 
w zakładzie nie ma kto prze­
rabiać. zbywać ją korzystniej, 
bo w formie wyrobu gotowe­
go.

W jednym z krajowych 
związków spółdzielczych, gdzie 
istnieją niewykorzystane mo­
ce w branży chemicznej, 
ograniczono zakres inwesty­
cji przemysłowych, poprawia­
jąc jednocześnie warunki dla 
skupu surowica wtórnego i 
jego przerobu, co pozwoli 
znacznie lepiej wykorzystać 
zainstalowane już moce.

Te wyrywkowe przykłady, 
pochodzące z różnych prze­
mysłów i różnych stron Pol­
ski, ukazują jak wielką war­
tość ma owa sztuka liczenia, 
zdająca właśnie egzamin przy 
sporządzaniu planów alterna­
tywnych. Zebranie tych pla­
nów, zestawienie z nich pla­
nu „zbiorczego” całej gospo­
darki nie naruszy, wobec ist­
nienia wariantów z góry wy­
liczonych, granic naszych mo­
żliwości inw’estycyjnych czy 
zatrudnienia. Pozwoli nato­
miast dokonać podziału naj­
efektywniejszego, niosącego 
korzyść gospodarczą i spo­
łeczną. A trudno przy tym 
nie docenić faktu, że ci któ­
rzy uczestniczą tak masowo 
w budowie planu — rozumie­
jąc w szczegółach mechanikę 
jego powstawania — świado- 
miej a więc rozumniej i le­
piej będą go realizować. I 
choć metody planowania pod 
legać będą nadal ewolucjom, 
ich stałą cechą pozostanie 
wzrastający udział w plano­
waniu wszystkich ludzi pracy.
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trzcinę okolicznych jezior, 
uda nam się stworzyć na 
miejscu zakład, który oprócz 
normalnej produkcji na ba­
zie wikliniarskiej będzie wy­
twarzał ze wspomnianej trzci­
ny np. maty dla celów .bu­
downictwa.

Stworzenie takiego zakładu, 
zatrudniającego około 80—100 
osób oraz rozszerzenie istnie­
jących zakładów i usług, roz­
ładuje występującą nadwyżkę 
siły roboczej na tym terenie”...

Bardzo się z tego cieszymy!
(pch)

Paragraf i życie

Kierownik klubu motoro 
wego LPŻ, Marian K., 
nie był wielkim afe­

rzystą. Od jednego z kursan 
tów wziął 500 zł za przyję­
cie go na kurs po terminie 
zapisów, od innego przyjął 
500 zł w związku z dopusz­
czeniem go do egzaminu, a 
jeszcze innemu nie wydał po 
kwitowania na wpłacone 300 
zł i schował je do kieszeni. 
Łącznie jego kilkumiesięcz­
ny „zarobek” wyniósł 1300 
zł.

Sąd Wojewódzki wymie­
rzył mu za te przestępstwa 
łączną karę 10 miesięcy wię 
zienia.

Ale z wyroku niezadowolo 
ne były obie strony. Zarów­
no Marian K., jak i prokura 
tor założyli rewizję do Sądu 
Najwyższego. Marian K. 
twierdził, że kara jest nie­
współmiernie wysoka w sto 
sunku do popełnionego przez 
niego czynu, ponieważ nie 
uwzględnia jego nienagan­
nej przeszłości i złego stanu

Chleb, przemysł i my
Polska w hczbacli

Mówimy o konieczności 
zwiększenia inwesty­
cji na wsi i uzyska­
nia wzrostu produk­

cji rolnej, o Konieczności li­
kwidacji importu zbóż. Ale 
jaka jest właściwie skala po­
trzeb, jak kształtuje i kształ­
towała się sytuacja rolnictwa 
u nas w porównaniu z innymi 
krajami.

Korzystając z tego, że ukazał 
się najnowszy duży „Rocznik 
Statystyczny 1964” proponu­
ję do niego zajrzeć. Co mówią 
liczby7 ■

W roku 1963 zebraliśmy 
14,5 min. ton czterech zbóż. 
Jest to o milion ton więcej 
niż w roku poprzednim, ale 
o milion ton mniej niż w roku 
1961 — niemal tyle samo, co 
w latach 1959—60. (Dla po­
równania: 10 lat wcześniej, w 
roku 1953, plony wyniosły 10 
min. ton). Choć więc zbiory 
wzrastają, to jednak wzrost 
ten jest powolny i w stosun­
kowo dużym stopniu uzależ­
niony jeszcze od przyrody i 
od wpływów atmosferycz­
nych (co przejawia się w co­
rocznych znacznych waha­
niach).

W środku tabeli
Może tu paść pytanie, w ja­

kiej jesteśmy sytuacji w po­
równaniu z innymi krajami 
RWPG, czy też z wysoko roz­
winiętymi krajami Europy za­
chodniej. Otóż ostatnie dane 
o produkcji zbóż na jednego 
mieszkańca, wskazują, że w 
Europie przewyższa nas np. 
Francja, Jugosławia, Rumu­
nia, czy Bułgaria, natomiast 
nasza produkcja jest większa, 
niż np. produkcja Czechosło­
wacji, NRD, Szwecji i Włoch. 
Ze swoimi 445 kg zbóż na jed­
nego mieszkańca w roku 1962 
znajdujemy się mniej więcej 
w środku europejskiej tabeli. 
Plony mamy wyższe od śred­
nich światowych — ale niższe 
niż kraje przodujące w pro­
dukcji rolnej.

Wielkość produkcji wyprze­
dź,ających nas państw mieści 
się w granicach 550—600 kg 
na mieszkańca. Rekord wśród 
państw RWPG biją Węgry: 
669 kg na mieszkańca; wśród 
pozostałych krajów europej­
skich Dania — 1088 kg.

Tyle, jeśli chodzi o porów­
nanie sytuacji w jednym o- 
kresie. Istotny jest także 
wskaźnik dynamiki rozwoju 
produkcji zbóż z uwzględnie­
niem wzrostu liczby mieszkań­
ców. Otóż jeśli porównać pro­
dukcję roku 1962 z produkcją 
z okresu o 10 lat wcześniej­
szego w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca, to rozwój 
jej w Polsce pozostaje (i to 
znacznie) w tyle za rozwojem 
produkcji innych krajów 
RWPG, a także zachodu.

W proporcji do liczby lud­
ności lępiej rozwinęło się rol­
nictwo np. w Czechosłowacji, 
NRD czy na Węgrzech. Dale­
ko szybszy niż u nas wzrost 
produkcji rolnej nastąpił w 
ZSRR, a także w innych kra­
jach, takich jak Dania, Fran­
cja, Jugosławia czy Szwecja.

Gdy rosną 
nowi konsumenci...
Z jednej strony jest to 

problem kierunku rozwoju

zdrowia. I prosił o zawiesze­
nie wykonania kary. Nato­
miast prokurator podkreślał, 
że Marian K. działał z chęci 
zysku i wnosił o ukaranie 
go, niezależnie od kary wię­
zienia, również i grzywną.

Sąd Najwyższy odrzucił 
skargę rewizyjną Mariana 
K., stwierdzając, że łapowni 
ctwo i inne formy zagarnia­
nia mienia społecznego przez

Ale z chęci 
zysku...

osoby sprawujące odpowie­
dzialne funkcje w organiza­
cjach i instytucjach społecz­
nych są wysoce szkodliwe i 
wymagają surowego trakto­
wania. Oskarżony nie może 
więc korzystać z dobro­
dziejstwa, jakim jest warun­
kowe zawieszenie wykona­
nia kary.

Natomiast rewizję proku­
ratora Sąd Najwyższy uznał 

gospodarki i Kierunku inwe­
stycji. Inwestycje na rolnic­
two, które w początku lat 50- 
tych wynosiły około 8 9 pro­
cent całości — później w7praw 
dzie zwiększyły się i w na­
stępnych latach wynosiły.oko­
ło u—13 procent całości, ale 
na tej wysokości już się u- 
trzymały. Obecnie, gdy poło­
żyliśmy nacisk na rozwoj 
rolnictwa przekraczają one 17 
procent całości.

W okresie poprzednich lat 
przede wszystkim intensywnie 
rozbudowaliśmy przemysł. 
Istotny był także kierunek 
rozwoju przemysłu. Nie u- 
względniał on w takim stop­
niu jak obecnie potrzeb wsi 
i dostaw „rolniczych śrocków 
produkcji”.

I tak np. — w efekcie — w 
okresie dziesięciolecia 1952 
1962 zużycie nawozów wzrosło 
w Polsce 2,5-krotnie, podczas 
gdy np. w CSRS przeszło 3- 
krotnie. na Węgrzech blisko 
7-krotnie! — pizy czym zu­
życie nawozów na 1 hektar 
np. w CSRS było w 1962 r. 
2-krotnie większe niż w Pol­
sce, a NRD 3-krotnie większe. 
Oczywiście jest jeszcze wiele 
krajów, które zużywają na­
wozów mniej niż my (no. 
Szwecja czy Włochy) — ale 
w stosunku do krajów o roz­
winiętej kulturze rolnej ten 
środek zwiększenia plonów 
jest u nas wykorzystany w da­
leko mniejszym stopniu.

Podobnie z mechanizacją 
rolnictwa. 1 traktor w Buł­
garii w 1962 r. wypadał na 185 
hektarów, na Węgrzech — na 
142, w NRD — na 64, w CSRS 
— na 52, a w Polsce... na 243 
hektary.

Z drugiej strony trzeba wy­
raźnie podkreślić, że niena­
dążanie produKcji zbóż za po­
trzebami wynika nie tylko z 
niewystarczającego wzrostu 
samej produkcji, ale i bardzo 
znacznego zwiększenia się 
liczby konsumentów. Jest to 
bardzo istotna przyczyna! 
Podczas gdy . w inpych kra­
jach Europy w owym okresie 
wskaźnik przyrostu natural­
nego wahał się w granicach 
kilku promille (nie przekra­
czając na ogół 10) — my bi­
liśmy rekordy w Europie, o- 
siągając wskaźnik w grani­
cach do blisko 20 promille. 
I zaiste trzeba zupełnie nie­
zwykłych osiągnięć rolnych., 
by sprostać zwiększeniu za­
potrzebowania. A w rolnic­
twie — w przeciwieństwie np. 
do przemysłu — gwałtowne 
zwiększenie produkcji — nie 
jest możliwe.

Wniosek gospodarczy jest 
oczywisty: konieczne jest dal­
sze, intensywniejsze zwiększa­
nie produkcji rolnej — a co 
za tym idzie i jej unowocześ­
nienie i zwiększenie efektyw­
ności wszelkimi dostępnymi 
środkami. Stąd też potrzeba 
rozwoju produkcji nawozów 
oraz sprzętu mechanicznego 
dla rolnictwa, podejmowania 
inwestycji chemicznych, ta­
kich jak kombinat w Puła­
wach itp.

ANDRZEJ POLANOWSKI

za zasadną. Mimo że Ma­
rian K. osiągnął tylko sto­
sunkowo niewielką korzyść 
materialną, którą przezna­
czył na zaspokojenie bieżą­
cych potrzeb, Sąd Najwyż­
szy stanął na stanowisku, że 
było to działanie z chęci zy­
sku. Wysokość korzyści ma­
jątkowej, jaką sprawca prze 
stępstwa uzyskał lub zamie­
rzał uzyskać nie jest decydu 
jąca dla ustalenia zamiaru 
działania sprawcy. Korzyść 
majątkowa — stwierdza o- 
rzeczenie SN — nie wymaga 
trwałego powiększania sta­
nu majątkow’ego sprawcy 
przestępstwa z chęci zysku. 
Wystarczy, jeżeli korzyść ta 
wpływa na okresowe czy 
przejściowe poleoszenie — 
poprzez przestenstwo — je­
go sytuacji materialnej.

Wychodząc z tych założeń 
Sad Najwyższy nie tylko za 
twierdził karę 10 miesięcy 
wiezienia bez zawieszenia, 
ale skazał Mariana K. dodat 
kowo na 1000 zł grzywny.

JAN WOLSKI



Pod znakiem nowości
D

oczekaliśmy się wreszcie polskiego telewizyjnego filmu odcinkowego pł. 
„Barbara i Jan". Role tytułowe kreuję wypróbowani i już dobrze znani 
telewidzom aktorzy Janina Traczykówna i Jan Kobuszewski. Pierwszy odci­
nek był bardzo obiecujący: żywe tempo, trafne podpatrzenia życia, a nade 

wszystko środowiska dziennikarskiego. Oczywiście, nie czas jeszcze na ogólna 
ocenę, ale jeżeli dalszy ciąg okaże się równie ciekawy, film „Barbara i Jan'' zdo­
będzie sobie na pewno duża popularność. Poczekajmy wiec — zobaczymy. Bardzo 
długo czekaliśmy na tę jaskółkę. Wszak bratnie Telewizje od dawna już maja 
w swoich archiwach własne obrazy — niektóre z nich oglądaliśmy i na naszych 
ekranach. Znajac jednak finansowe braki polskiej TV, cieszmy się, że tę dotkliwa 
lukę zaczyna się wreszcie zapełniać. Miejmy też nadzieję, iż za „Barbarę i Janem' 
przyjdę następne polskie dobre filmy odcinkowe, które skutecznie wyprę różne 
z ł e importowane odcinki. A już bardzo dobrze byłoby, gdyby np. „Hrabiego 
Monte Christo" wyparł historyczny polski przygodowiec! Na razie sę to jednak 
tylko marzenia ściętej głowy...

Drugim ważnym wydarzeniem na ekranach TV jest rozpoczęcie kursów języka 
angielskiego i rosyjskiego. Bardzo pożyteczna inicjatywa. Oba kursy na pewno 
znajdę więcej zwolenników niż „Wieczorny relaks”, który — jak wynika z pry­
watnej ankiety przeprowadzonej wśród grona znajomych niżej podpisanego — 
mało ma naśladowców. Jedno co można zarzucić kursowi języka rosyjskiego, to 
trochę niewyraźny dźwięk. Obie lekcje przygotowane sę bardzo starannie; dialogi, 
dowcipny obraz, objaśnienia — wszystko to ułatwia zapamiętanie materiału lek­
cyjnego. Korzystajmy więc z okazji i uczmy się!

„Liga miast” — to konkurs dla młodzieży, która jest przed kamerami TV egza­
minowana ze znajomości historii i współczesności swych rodzimych miast. W so­
botę zmierzyli się młodzi reprezentanci Katowic i Wrocławia. Coś w rodzaju tele­

turnieju, tyle że bardzo nieudane i niesamowicie długie. A już najgorsze, że były 
minuty, w których chłopcy siedzieli przed kamerami jak na mękach, daremnie 
czekajęc na. telefoniczna pomoc rodaków. Okropnie mi żal tych chłopców, ale 
jeszcze okropniej nudziłem się pałrzęc w ekran, na którym nic się nie działo. 
W następnych spotkaniach „Ligi miast' koniecznie trzeba czymś zapełnić te nie­
znośne luki i w ogóle zreformować przebieg „meczu".

Bardzo dobrze przygotowany, dowcipny, zabawny i oryginalny program mu­
zyczno-rozrywkowy z Łodzi pt. „Trzy fysięce sekurid z Jerzym Matuszkiewiczem" 
stracił ogromnie wskutek słabego konferansjera. Naprawdę żal, że w tak dobrej 
pozycji jedno ogniwo zepsuło efekt całości. Ale oddając sprawiedliwość twór­
com „3000 sekund' , podkreślić trzeba wysokie walory i oryginalność scenariusza, 
reżyserii i wykonawców.

Kraków zainaugurował we wtorek nowy cykl „Encyklopedia humoru” pozycję 
„Bawimy się na A". Pierwsza litera alfabetu okazała się zabawna i miła.

Krakowski Teatr TV wystawił „Niebezpieczne związki” w reżyserii Stefana Szlach- 
tycza. Bardzo miłe, bezpretensjonalne, a przy tym mocno osadzone w realiach 
(trafne podpatrzenie kłopotów współlokaforów jednego mieszkania!) widowisko. 
Pochwała za spektakl należy się i reżyserowi, i aktorom, którzy zagrali swe role 
bardzo dyskretnie lecz przekonywająco. To był sukces krakowskiej sceny TV.

Natomiast warszawski Teatr TV wystąpił z kolejna premierą Moliera. „Skąpiec" 
w reżyserii Jerzego Gruzy był już chyba piątą z kolei pozycja wielkiego francu­
skiego klasyka. I to pozycją odczytaną inaczej niż zazwyczaj. Tradycyjny, a więc 
komediowy skąpiec ustąpił miejsca człowiekowi tragicznie uwikłanemu w sieci 
własnej namiętności; człowiekowi, który w sobie nie miał nic ze śmiesznego wy- 
drwiwanego dusigrosza, kochającego pieniądze bardziej niż własne dzieci, bar­
dziej niż siebie samego. Gustaw Holoubek stworzył postać wstrząsającą, taką, 
której trudno nie pamiętać. Zagrał zupełnie inaczej, zupełnie nie w swoim stylu. 
Jego Harpagon był potworny, przewrotny i odrażający. Kiedy mówił: ... „Moje 
kochane złoto"... wierzyło się, że rzeczywiście kocha złoto i tylko złoto. I gdyby 
nie ostatnia już komediowa scena, warszawski „Skąpiec" bardziej przypominałby 
dramc»y Szekspira niż molierowskie dowcipne, cięte lecz pogodne przecież 
komedie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
miiiłiiiiiiiiimiiłiiiiiiłiiiiiiiiiiiiuiiiiimiiiiiiiiiiiiimiiiiHiłiiiiiiiiiiiiimiimiitłiiiłimiiimmmiiiiimiimiiiimHiiiiłiiitiiniiiiiiiiiiiiiiiim iiiinmiłiuiiiiiiiiiiiiiiiHiiiimHitleryzm wstydliwym tematem?
Bawarska federacja or­

ganizacji młodzieżo­
wych (Bayerische Ju 
gendring) ostro skry 

tykowała decyzje podjęte 
przez kontrolę filmów w 
sprawie doboru i ograni­
czenia niektórych antyfa­
szystowskich filmów do­
kumentalnych dla szkół. 
Konkretnie chodziło tu o 
filmy pokazujące w kry­
tycznym świetle dojście 
Hitlera do władzy, zbroje­
nia III Rzeszy itd., które 
zostały w pierwszym rzę­
dzie objęte wspomnianymi 
restrykcjami. Zgodnie z ni­
mi filmy dokumentalne, 
unaoczniające przebieg wy 
darzeń i metody terroru 
stasowane podczas sprawo­
wania władzy przez hitle­
rowców, jak np. „Zdoby­
cie władzy” czy „Hitler u 
władzy” będą mogły w 
przyszłości być pokazywa 
ne tylko młodzieży powy­
żej 16 lat, filmy zaś o or­
ganizacji Hitlerjugend, o 
przemówieniach politycz­
nych Hitlera po 1933 roku 
i o zbrojeniach hitlerow­
skich — młodzieży ponad 
18 lat.

Natomiast przy ocenie 
filmów propagujących i 
werbujących do służby w 
Bundeswehrze zostały za­
stosowane zupełnie inne 
kryteria, gdyż niektóre z 
tych filmów zostały uzna­
ne za nadające się do po­
kazywania — dzieciom już 
od sześciu lat! Należy do­
dać, że osobliwe poczyna­
nia zachodnioniemieckiej 
cenzury filmowej w dzie­
dzinie doboru filmów dla 
szkół są już od pewnego 
czasu przedmiotem ostrej 
krytyki. (ZAP)

Konie zastąpiono samochodami 
...a strzemienny pozostał

ZAMIAST MOTTA:

ZAWARTOŚĆ ALKOHOLU 
W KRWI 

2,0—2,5 promille 

2,5—3,0 promille

3,5—4,0 promille

— Weźmiemy jeszcze raz 
po wiśniaku?

— Eee — Wawrzyn P. z de­
zaprobatą spojrzał na kolegę 
— wołałbym piwko...

— Niech ci będzie i taki 
strzemienny... Szefowa, dwa 
jasne!

Kwadrans później Wawrzyn 
P. opuścił „Świteziankę”. 
Chwiejnym krokiem dotarł do 
swej .Warszawy” i nie bez 
trudu uruchomił silnik. Wóz 
ruszył wolniuteńko. Jechał 
prawie w tempie rowerowym, 
ale zygzakami.

Na ul. Pułaskiego funkcjo­
nariusz MO spostrzegł „zata­
czający się” od krawężnika do 
krawężnika samochód. Sygnał 
„stój” nie wywołał u kierowcy 
żadnej reakcji. Milicjant rzu­
cił się więc w pogoń. Po chwi 
li zrównał się z wozem. Szarp 
nął za klamkę, skoczył na sie 
dzenie obok kierowcy i szyb­
ko wyjął kluczyk ze stacyjki.

Jak się później okazało w 
krwi Wawrzyna P. właścicie­
la „Warszawy” i zarazem war 
sztatu kowalskiego w Piłtko- 
wie, stwierdzono 3,19 promille 
alkoholu.

Przygniatająca większość za 
wodowych kierowców to lu­
dzie zdyscyplinowani, nie pi- 
jący. Mimo to od szeregu 
lat jedną z zasadniczych przy 
czyn wypadków drogowych 
jest nietrzeźwy stan wielu lu­
dzi zza kierownicy. Oto kilka 
wyczynów kierowców — alko 
holików**), którzy nie tylko

OBJAWY ZATRUCIA

Silny stan upojenia. Zaburzenia 
równowagi i koordynacji ruchów.
Wybitne zaburzenie równowagi i 
koordynacji ruchów, znaczne za­
burzenia świadomości.
Głęboka lub śmiertelna zapaść*)

zagrażają bezpieczeństwu na 
drogach, ale także psują opi­
nię ogółowi kierowców.

Sprawa pierwsza. Tego dnia 
(21 października ub. roku) Ze­
non W. pił sam. O godz. 10 (!) 
wypił pół litra czystej. Bez za 
kąski. Wieczorem w Barze 
„Pomorskim” doprawił się 
„pięćdziesiątką” i dużym jas­
nym. W różowym humorze 
wracał do domu. I wtedy spot­
kał znajomego — właściciela 
samochodu. Pomógł koledze u 
ruchomić silnik, a potem ujął 
ster w swe ręce. Właściciel 
nie oponował. Już po kilkuset 
metrach Zenon W. został za­
trzymany przez MO. W jego 
krwi badania wykazały 2,41 
promille alkoholu.

Sprawa druga. Taksówkarz 
Jan W. wypił o siódmej na 
pusty żołądek więcej niż 
„ćwiartkę”. Działo się to w 
gronie znajomych w garażu 
przy ul. Kazimierza Wielkie­
go. „Pokrzepiwszy” się Jan 
W. pojechał na spotkanie ze 
„zmiennikiem”. Zatrzymał wóz 
na ul. Marchlewskiego. I cze­
kał. Podeszła młoda kobieta. 
Chciała jechać na Jeżyce. Kie 
rowca był jednak tak pijany, 
że nie rozumiał, co się do nie­
go mówi. Niedoszła pasażerka 
zawiadomiła MO.

W krwi Jana W. stwierdzo­
no 3,88 promille alkoholu.

Sprawa trzecia. 20 paździer­
nika ub. roku wieczorem fun­
kcjonariusz MO zatrzymał sa­

mochód (należący do MHD O- 
buwiem) jadący ulicą 27 Grud 
dnia w kierunku odwrotnym 
od nakazanego. W7óz prowa­
dził pijany 27-letni Zenon S. 
Zawartość alkoholu w jego 
krwi — 2,48 promille.

Cofnijmy się o kilka godzin. 
Zenon S. skończył pracę o 15 
i wprowadził wóz do garażu. 
Tamże razem z malarzem wy­
pił dwie ćwiartki. Potem po­
szedł do domu. Zawrócił jed­
nak z drogi. Udał się do ga­
rażu, od którego klucze za­
wsze posiadał przy sobie, wy 
prowadził wóz i wyjechał na 
miasto...

Sprawa czwarta. 13 paź­
dziernika kierowca Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych — Janusz J. 
otrzymał polecenie wyjazdu 
do Rudy' Śląskiej. ” Rozpoczął 
kurs o godz. 15. O 19 na ul. 
Głogowskiej w Poznaniu ja- 
dąc lewą stroną jezdni zderzył 
się z ciągnikiem.

Zawartość alkoholu w krwi 
Janusza J. — 2,48 promille.

*
We wszystkich omawianych 

sprawach występowali jeśli 
nie nałogowi alkoholicy, to lu 
dzie bardzo lubiący zaglądać 
do kieliszka. No cóż, obowiązu 
jący system wydawania poz­
woleń na prowadzenie pojaz­
dów umożliwia każdemu nie­
mal (jeśli tylko przebrnie ba­
dania lekarskie) uzyskanie 
prawa jazdy. Jest to niepoko­
jące. Czy nie należałoby zo­
bowiązać organ wydający zez 
wolenia do zdobycia informa­
cji w zakresie ewentualnych 
skłonności alkoholowych kan 
dydata na kierowcę (wchodzi­
łoby tu w grę porozumienie 
się z Izbą Wytrzeźwień, MO, 
Poradnią Przeciwalkoholową, 
a nawet przeprowadzenie od­
powiedniego wywiadu środo­

wiskowego). W związku ze 
sprawą trzecią i czwartą moż 
na też postulować, by komór­
ki kadrowe zakładów pracy 
przyjmując kierowców, bar­
dziej niż dotychczas intereso­
wały się ich przeszłością. Cho 
dzi przecież o zawodo­
wych kierowców. Ich skłon­
ności alkoholowe grożą znacz­
nie poważniejszymi konsek­
wencjami niż w przypadku a- 
matorów, którzy mają stycz­
ność z pojazdami.

Problem zabezpieczenia po­
jazdów (sprawa trzecia). Bar­
dzo często pojazdy mechanicz 
ne stanowiące własność czy to 
prywatną czy też uspołecznio­
ną są łatwo dostępne. Szcze­
gólnego napiętnowania wyma 
ga tego rodzaju zaniedbanie 
jeśli chodzi o zakłady pracy. 
Zdarza się, że ich kierownict­
wo dowiaduje się o kradzieży 
wozu dopiero od Milicji. Przy 
dałoby się przeprowadzić tro­
chę kontroli w zakresie zabez 
pieczenia pojazdów, bowiem 
sprawa ta ma istotne znacze­
nie dla zapobiegania wypad­
kom i kradzieżom.

Opinia publiczna rzuca gro 
my na kierowcę, który w sta 
nie nietrzeźwym spowodował 
wypadek. Ale dopóki go nie 
spowodował, może liczyć na li 
beralizm (zawiadomienie MO 
przez niedoszłą pasażerkę to 
raczej wyjątek potwierdzają­
cy smutną regułę). Ba, nie tył 
ko liberalizm. Bywa, że z kie­
rowcą, który za chwilę ruszy 
w kurs, pije się wódkę lub 
namawia go do picia.

Niski jest jeszcze u nas po­
ziom kultury motoryzacyjnej. 
Strzemienne były dopuszczal­
ne w epoce kawalerii. Choć i 
wówczas po kielichu łacniej 
kark złamać było można.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) — Za „Podręcznikiem medy­
cyny sądowej”. W. Grzywo-Dąbro 
wskiego.

♦*) — Materiały te udostępniła 
nam Prokuratura m. Poznania.

Polonica 
w ZSRR

O Polsce pisze się w Związ­
ku Radzieckim dużo. Nie tyl­
ko przez prasę docierają wia­
domości o nas do Kraju Rad. 
Służy temu wymiana dóbr 
kulturalnych, rozwijana prze^ 
Towarzystwo Przyjaźni R^" 
dziecko-Polskiej i Komitet 
Łączności Kulturalnej z Za­
granicą. Równocześnie corau 
żywsze stają się kontakty 
naukowe, zwłaszcza history­
ków radzieckich z Polską 
Akademią Nauk.

Poznańskiemu ośrodkowi 
naukowemu zawdzięczać na­
leży szersze zainteresowania 
Instytutu Słowianoznawstwa 
Akademii Nauk ZSRR proble­
matyką niemcoznawczą na tle 
dziejowych stosunków świata 
słowiańskiego z germańskim, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem wschodniej ekspansji 
niemieckiej w ciągu ostatnie­
go stulecia. Rola Instytutu. 
Zachodniego jest tu bezspor­
na. Coraz częściej łamy mie­
sięcznika „Woprosy Istorii” 
otwierane są dla spraw pol­
skich. W ub. roku w numerze 
8 tego czasopisma znalazła się 
obszerna recenzja pióra Jerze­
go Krasuskiego o publika­
cjach historycznych „Prze­
glądu Zachodniego” za lata 
1962 i 1963. Omówienia pol­
skich periodyków historycz­
nych należą do stałych rubryk 
tego miesięcznika.

Ostatnio „Komunist”, organ 
teoretyczny i polityczny KC 
KPZR, zamieścił obszerny re­
portaż z pobytu w Polsce de­
legacji pracowników prasy 
partyjnej pióra W. Płotkow- 
skiego. Deilegacja radziecka, 
która przebywała na Górnym 
Śląsku, w woj. krakowskim i 
w Łodzi z najwyższym uzna­
niem podkreśla bujny rozkwit 
sił wytwórczych w naszym 
kraju.

Pisma centralne „Prawda”, 
„Izwiestia”, „Trud” i „Kom- 
somolskaja Prawda” stale in­
formują o wydarzeniach w 
Polsce. Ostatnio bardzo ser­
decznie i obszernie pisał o 
Warszawie organ Związków 
Zawodowych „Trud”.

Z innych pism, zwraca uwa­
gę nieprzeciętne, bardzo ży­
we zainteresowanie się spra­
wami polskimi „Literaturnoj 
Rossji”, która systematycznie 
informuje o przejawach życia 
kulturalnego w Polsce. W 
ostatnich numerach w tyra 
piśmie czytaliśmy o III Festi­
walu Sztuk Rosyjskich i Ra­
dzieckich w Katowicach, o 
Dniach Poezji Radzieckiej w 
Rybniku, reportaż z warszaw­
skiej szkoły nr 219 im. Wasi­
lewskiej i szereg notatek.

Bardzo duże zainteresowa­
nie życiem w Polsce Ludowej 
wykazuje pismo codzienne w 
języku polskim „Czerwony 
Sztandar”, ukazujące się w 
Wilnie.

Z pism innych republik ra­
dzieckich sporo wiadomości 
o naszym kraju przynosi „So~ 
cjalistycznaja Charkiwszczy- 
na”, która nawiązała kontak­
ty z prasą poznańską. Przy­
pominamy, że pismo to goś­
ciło na łamach „Głosu”, a na­
sza redakcja przygotowała 
materiały dla niego.

FR. H.
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Sprawa ma posmak sensacyj­
ny, nie jest pozbawiona ele­
mentów komicznych, a zara­
zem dramatycznych. Rzadko 

się przecież w dzisiejszych czasach 
zdarza, by przebywający na obczyź­
nie dyktator — zapowiadał termin 
powrotu i podejmował w sposób 
otwarty próbę zrealizowania tego 
zamysłu.
I uan Peron, obalony przed dzie- 

.1 więoiu laty dyktator Argentyny, 
podjął taką próbę. Zapowiedział, że 
wróci do kraju, by przejąć wdadzę, 
nie później niż w końcu 1964. Jego 
zwolennicy w kraju, rozpoczęli sze­
roko zakrojoną dywersję antyrzą­
dową pod hasłem „Peron wraca w 
tym roku”. Wysłannicy eksdyktato- 
ra, przebywającego na emigracji w 
Hiszpanii, odwiedzili szereg państw 
południowoamerykańskich, dla wy­
badania możliwości przeniesienia się 
tam „szefa”, zanim wróciłby do Ar­
gentyny.

Wszystkie te /poczynania postawi­
ły w stan pogotowia wybitne anty- 
peronowsko nastawione argentyń-' 
skie koła wojskowe. Co więcej, rząd 
dr. Arturo lilii, zdołał uzyskać za­
pewnienie ze strony państw ościen­
nych — o odmowie gościny dla eks- 
dyktatora. Toteż gdy samolot, wio­
zący Perona, wylądował na lotnisku
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w Rio de Janeiro, rychło okazało 
się, iż dalszy lot jest niemożliwy: 
władze paragwajskie i urugwajskie 
(nie mówiąc o argentyńskich), od­
mówiły maszynie Perona prawa lą­
dowania na swoim terytorium. Nie 
pomogło nawet honorowe obywatel­
stwo Paragwaju, którym były wład­
ca argentyński się szczyci...

„Operacja — powrót”, szeroko 
rozreklamowana, realizowana przez 
Perona z fatalistyczną wiarą w 
przygasłą dobrą gwiazdę — skoń­
czyła się całkowitym fiaskiem, za­
mieniając się w... „Operację — od­
wrót”. Blisko siedemdziesięcioletni 
eksdyktż.tor zmuszony został do po­
wrotu na Półwysep Iberyjski, gdzie 
na dobitek władze frankistowskie 
zażądały od niego deklaracji o za­
przestaniu działalności politycznej, 
uzależniając od tego zgodę na dal­
szy pobyt. Peron przyjął to ultima­
tum. Być może uważa, iż zrobił 
■wszystko, co było w jego mocy, by 
nie zawieść swych stronników; pró­
bował przecież wrócić...

Interesujące są kulisy nieudanej 
„Operacji — powrót”. Nie ulega 

wątpliwości, że hasła Perona w ro­
dzaju „pokój i praca”, jego wypo­

wiedzi — pełne zresztą demagogii i 
obietnic — podsycanie przezeń an- 
tyamerykańskich nastrojów, wszyst-
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ko to było chętnie przyjmowane 
przez masy. Peron podjął próbę 
zjednania sobie descamisados czyli 
„ludzi bez koszul”, realizując w 
pewnej mierze swą zapowiedź „do­
starczenia tańszych befsztyków”; 
zdołał poprawić warunki bytu lud­
ności.

Nie można przy tym zapominać, 
że Juan Peron jest człowiekiem zde­
cydowanie sympatyzującym z fa­
szyzmem. Za jego czasów Komuni­

ka drugiej półkuli

OPERACJA 
ODWRÓT

styczna Partia Argentyny była zde­
legalizowana. Warto też przypo­
mnieć historię niebywałego kultu, 
jakim otaczana była w swoirą czasie 
osoba małżonki dyktatora — Evita 
Peron.

I dzisiaj wpływy peronistyczne 
są w Argentynie znaczne. Na tle 
rządów prezydenta lilii (jest on za­
razem premierem) raczej nie mogą­
cego się poszczycić sukcesami go-
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spodarczymi, wielu prostym ludziom 
czasy Perona wydają się okresem 
wyraźnie lepszego bytu. Toteż nic 
dziwnego, że manifestacja w Bue­
nos Aires w dziewiętnastą rocznicę 
objęcia władzy przez Perona (17. X. 
ubr.), podczas której odtworzono je­
go przemówienie nagrane na taśrhę 
magnetofonową — zgromadziła set­
ki tysięcy ludzi. Wielki ten wiec, do 
którego dopuszczono celowo, miał 
zorientować koła rządzące Argen­
tyny w rozmiarach ruchu peronow- 
skiego.

^Twolennicy Perona usadowili się 
mocno w związkach zawodo- 

wych, kierowanych przez Centralną 
Konfederację Pracy. Na czele gru­
py 62 związków zawodowych — a 
więc większości — stoi Augusto 
Fandor, działacz peronistyczny o u- 
miarkowanych poglądach. Narodo­
wy Rewolucyjny Ruch Peronistów 
jest odłamem peronistycznym, kie­
rowanym przez Andresa Framini, 
natomiast Rewolucyjny Ruch Pero­
nistyczny pod wodzą Mario Valotte, 
powołany został do życia dopiero w 
sierpniu ubiegłego roku.

Charakterystyczne, że peroniści 
nie kierują ostrza swych ataków’ na 
Arturo lilia; za swych czołowych 
przeciwników uważają oni generała 
Ongania, ministra obrony narodo­
wej — Leopoldo Suareza, ministra
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spraw zagranicznych — Miguel An- 
gel Zawala Ortiza a także wicepre­
zydenta Carlosa Perettę.

Z racji niepowodzeń gospodar­
czych obecnych kół rządzących, 
propaganda peronistyczna ma ułat­
wione zadanie. Prezydent lilia za­
deklarował chęć wprowadzenia po­
rządku, po półtorarocznym okresie 
sprawowania władzy przez juntę 
wojskową. Dzięki ingerencji armii 
ustały wprawdzie poważniejsze nie­
pokoje polityczne, nie udało się 
wszakże zahamować wzrostu kosz­
tów utrzymania i dalszego pogar­
szania warunków życia ludności.

W ubiegłym roku znów- zmniej­
szyło się pogłowie bydła w Argen­
tynie, wynikiem czego jest wpro­
wadzenie aż dwu dni bezmięsnych 
tygodniowo w tym kraju. Obszar 
zasiewów w 1964 roku uległ ograni­
czeniu i to o 7 procent. Deficyt w 
budżecie państwowym sięgnął U’ 
tym czasie sumy 450 min. dolarów. 
Licząca 21 milionów ludności Ar­
gentyna, ma obecnie ponad milion 
bezrobotnych... Jednocześnie aż 40 
procent budżetu państwa pochla” ’ 
ją wydatki wojskowe. A propozycje 
ich częściowego choiby zmniejsze­
nia, potraktowano w zainteresowa­
nych kołach odmownie.

STEFAN ORYCKI



PRZYPOMINA MY że „KOZIOŁKI" z okazji 400 GRY, ufundowały 
dodatkowo na styczeń 232 nagrody wartości 

400.000 zł. — Główne wygrane: 2 SAMOCHODY „SYRENA" oraz 230 PREMII. 
Wyjątkowo wielka szansa — spróbuj szczęścia i złóż zaraz kupony!

Pracownicy poszukiwani

6 SZEWCÓW zatrudni zaraz SPÓŁDZIELNIA 
PRACY SZEWCÓW I CHOLEWKARZY IM. 
22 LIPCA W POZNANIU, ulica Wawrzyńca 17, 
tel. 424-59.
Reflektuje się na siły kwalifikowane, kobiety 
lub mężczyzn. K93

KATEDRA SZCZEGÓŁOWEJ HODOWLI 
ZWIERZĄT WSR W POZNANIU zatrudni na­
tychmiast LABORANTA (mężczyznę) z średnim 
wykształceniem.

Zgłoszenia ul. Wołyńska 33 pok. 28. K178
WOJEWÓDZKI SZPITAL SFKCJALISTYCZ- 
NY DLA NERWOWO CHORYCH I REKON- 
WAL. W TRZEBIECHOWIE, pow. Sulechów, 
woj. Zielona Góra, zatrudni zaraz DYPLO­
MOWANĄ LABORANTKĘ ANALITYCZNĄ. 
Wraz z podaniem należy załączyć: odpis dy­
plomu, życiorys, odpis prawa wykonywania 
zawodu oraz opinię z ostatniego miejsca pra­
cy. Istnieje możliwość dodatkowego zatrudn. 
w Ośrodku Zdr. Mieszkanie zapewnione, na 
miejscu stołówka oraz „KLUB-KAWIARNIA”.

K127

Starsza krawcowa wy­
kwalifikowana potrzebna 
zaraz na odzież dziecię­
cą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
4OO90g.
Poszukuję pomocy domo­
wej na 4 godziny dzien­
nie. Wawrzyniaka 28/30 m. 
9. Zgłoszenia: w god'z. 17 
dp 18. 40667g
Księgowa obeznana z ad­
ministracją domów, zna­
jomością pisania na ma­
szynie na cały wzgl. pół 
etatu zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia: Administra­
cja. ul. Rybaki 4/6, godz. 
11—12. 40694g
Przyjmę ucznia lat 16. 
Cukiernia, Poznań, ulica 
Kostrzyńska 2, Osiedle 
Warszawskie. 40163g
Potrzebna krawcowa bie- 
liźniarka może być po 
kursie, chętna, zdolna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
40167g.
Potrzebna opiekunka do 
2 dzieci. Najchętniej o- 
soba starsza na 7 godz. 
dziennie. Zgłoszenia: Gło­
gowska 96 m. 5, po godz. 
16. 40177g

Poznaniankę lub Slązacz- 
kc zatrudni chemiczka we 
własnej willi pod Warsza­
wą. Warunki dobre, od­
dzielny pokoik służbowy. 
Praca w trzyosobowym 
gospodarstwie domowym 
(12-letni chłopiec). Listy 
kierować: Urząd1 Poczto­
wy Piaseczno pod War­
szawą, skrytka 8. K246

Przyjmę dozorstwo wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40189g.
Uczniów w zawodzie ma. 
Icrskim przyjmę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
40198g.
Przyjmę szlifierzy, poler- 
n:ków za d'obrym wyna­
grodzeniem. Warsztat Gal 
wanizacyjny, Janickiego I 
22. ’ 4026 Ig !

Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam: 
Czerwonej Armii 23.

39857g
Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42, warsztat. 
_____________________'40433g 
Tanio sprzedam: ścianę 
składaną, obrazy religij­
ne i krajobraz, poduszki, 
pierzynę, ubranie, płaszcz, 
walizę, znoszoną odzież. 
Słowackiego 41 m. 17 
(front), od godz. 9—13.
_____________________ 40756g 
Srutownikowe kamienie, 
osie produkuje Ratajczyk 
— Skarżysko Kamienna. 
Rok założenia 1902.__ K247
Sprzedam wózek dziecię­
cy biały nowoczesny. Po- 
plińskich 2 m. 2, godz. 
15—20.  40209g
Radio „Arkonia” nowe 
z ważną gwarancją sprze­
dam okazyjnie. Ostro­
bramska 47. 40218g
Sprzedam tanio nowo­
czesną spacerówkę z bud­
ką. Ul. Słoneczna 9, te­
lefon 642-84. 40222g
Telewizor „Lotos” czeski 
sprzedam. Ściegiennego 
122a.  40223g
Sprzedam kanapo - tap­
czan. Ul. Wyspiańskiego 
22 m. 1. 40257g

Samochody

/ Nauka?
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 
_____________________ 39553g 
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
Św. Józefa 5 m. 5. 40285g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, roz­
poczyna w styczniu 1965 r. 
kursy: spawaczy elek­
trycznych i acetylenowych 
dla początkujących o- 
raz korespondencyjne 
dla zaawansowanych. In­
formacji udziela i zapisy 
przyjmuje Sekretariat 
Kursów telefon 554-45.

K8246
Studium Języków Obcych 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego przyjmuje za­
pisy na język: angielski, 
francuski, niemiecki i ro­
syjski. Zapisy przyjmuje 
sekretariat Studium w 
Poznaniu, ul. Różana 1/3, 
w dniach od poniedziałku 
do czwartku w godzinach: 
16—18. Zapisy trwać będą 
do 25 stycznia br. Kil

t
Dnia 12 stycznia 1965 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św;, 
mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, brat, 
wujek, teść, dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Władysław 
Gramlewlcz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm., o go­
dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku i żalu pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Młyńska 3.

Dnia 11 stycznia 1965 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik, w wieku 69 lat

Józef Lehmann
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, sumiennego 

i wzorowego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., 

o godzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

Cześć Jego pamięci!
p. O. P. Rada Spółdzielni Zarząd 

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW OCHRONY 
obiektów i usług rożnych 

w poznaniu

W dniu 12 stycznia 1965 r. zmarł nagle, 
w wieku 63 lat

Edward Styza
mistrz piekarski

długoletni pracownik Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm., 
o godzinie 12.45 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
Współpracownicy Rada Zakładowa

B^rekcja
M239
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Grunwaldzka 19

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42.00 0 wygranych-7,800.000zł
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42.000 wygranych 7,800.000zł
KRAJOWA LOT

ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU ZACHODNIEGO 
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ TEREN 
W POZNANIU, ulica Nowowiejskiego nr 11

że z

REJON E 
W LESZNIE,

ERIA PIENIĘŻNA

ZAWIADAMI A 
dniem 1 stycznia 1965 roku
U T W O 

N E R G E 
przy ulicy

R Z O N O
TYCZNY LESZNO 
Dzierżyńskiego nr 66

telefon 528
Do Rejonu Energetycznego Leszno przynależą: Posterunek 
Energetyczny Leszno (obejmujący powiat leszczyński), Po­
sterunek Energetyczny Gostyń (obejmujący powiat gostyń­
ski) i Posterunek Energetyczny Rawicz (obejmujący powiat 
rawicki).
Do Rejonu Energetycznego Kościan po reorganizacji przyna­
leżą Posterunek Energetyczny Kościan (obejmujący powiat 
kościański), Posterunek Energetyczny Śrem (obejmujący po­
wiat śremski), Posterunek Energetyczny Mosina (obejmu­
jący część powiatu poznańskiego i -śremskiego) oraz Poste­
runek Stęszew (obejmujący część powiatu poznańskiego).
W związku z dokonanymi zmianami organizacyjnymi Za­
kład Energetyczny Poznań - Teren prosi P. T. Odbiorców 
o zwracanie się w sprawach związanych z dostawą energii 
elektrycznej oraz obsługą ;echniczną i handlową odbiorców
do właściwych rejonów energetycznych. K173

Samochód „Syrena” 101 
sorzedam. Poznań, Orze­
chowa 8 m. 2. 40583g
Caraż blaszany przenośny 
(16 ms) sprzedam. Poznań- 
Grunwaid, Modra 17.
________________ _ 40632g 
Sprzedam „Warszawę” i 
taksometr, w dobrym sta­
nie. Przeżmirowo k. Po­
znania, ul. Ogrodowa 1.

_________ ___  40196g 
Sprzedam samochód „War 
szawę”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40233g.

LoKale
Wrocław! Zamienię 3-po- 
kojowe mieszkanie, super 
komfort, telefon, w dziel 
nicy willowej na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Zamiana wiosną br. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzką, 19 dla 40175g.
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią. komfort w Szcze- 
cinku na mniejsze w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40444g._____________  
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, balkonem, 51 ms, c. 
o., w nowym budowni­
ctwie (Jeżyce) na 3 po­
koje z kuchnią i łazien­
ką. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40140m.

42.000 wygranych-7,800.000zł 
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42000 wygranych -7,800.000/1 
KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42.000 wygranych-7,800.000/ł

K8559

Absolwentka stomatologii 
szuka pokoju samodziel­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40172m,___________________  
Poszukuję pokoju z pra- 
wem wstawienia forte­
pianu w pobliżu Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
40182m.

Kupię gospodarstwo rol­
ne 10—12 ha dobrej ziemi 
z budynkami, w dobrym 
stanie, zelektryfikowane, 
własność, odległość do 66 
km od Poznania, cena do 
200.000 zł. Pośrednictwo 
wykluczone. Adres: Czer­
wiński, Bielki, poczta To­
pólka, powiat Radniejów 
Kujawski. 40042g

Zguby Przełargi
Zgubiono kołnierz z lisa. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, Orze­
chowa 26 m. 2. 40682g

Zgubiono legitym. służ­
bową nr 2491 wyd. przez 
PPRN w Kępnie na naz­
wisko Jacek Pisulla.

40084g
Zagubiono świadectwo u- 
końc^nia Szkoły Podsta­
wowej Biskupice na na­
zwisko Jan Kaźmierski, 
wieś Popowo St. 625p

Różne

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W GORZOWIE Wlkp., ul. Świerczewskiego 38, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie w roku 1965 KAPITALNYCH RE­
MONTÓW:

1.

2.

3.

4.

instalacji parowej — wartości robót ok.
100 tys. zł;
instalacji wodnej — wartości robót ok.
120 tys. zł;
instalacji c. o. — wartości robót około 
80 tys. zł;
izolacji ciepło zimnoochronnej

Sprzedani dóm i plac bu­
dowlany w Pleszewie. 
Hanna Zatom, Gostyń, 
ul. Nowotki 5. 21956p
Spiesznie sprzedam do- 
mek parterowy pod roz­
biórkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40082g.______________ _
Willa komfortowa cłwuro- 
dzinna cała wolna, przy 
Ostroroga, 60.000 zł, przy 
Dąbrowskiego willa wol­
nostojąca, nowoczesna z 
ślicznym ogrodem, wolna, 
450.000 zł, dom komfor­
towy 1 morga, 3 pokoje, 
łazienka, na Woli, 325.000 
zł, wpłaty 250.000 zł, pół 
willi przy kościele, tram­
waju, narożnik Matejki — 
Kr.iewskiego 80 proc, wy­
kończona, spiesznie sprze­
dam. Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21. 40825

Działkę budowlaną sprze­
dam 804 m!. Arciszewskie­
go 15, Poznań, Ludwik 
Kupka. Międzychód, Go- 
rzycka 8. 40102g

Sprzedam parcele 600 m'. 
nadające się na ogrod­
nictwo lub hodowlę. Po- 
znań-Pokrzywno. Zgłosze­
nia: Grobla 20. 40111g

Sprzedam parcelę budow­
laną 1.600 m‘, zadrzewio­
ną. Informacje: Juniko- 
wo, Ziębicka 15, telefon 
629-30. 40129g

Sprzedam gospodarstwo 7 
ha z zabudowaniami, do­
bra komunikacja, zelek­
tryfikowane, Mieczysław 
Patelski, Łopienno, pow. 
Gniezno. 40145g

Sprzedam 6 <?ziałek rol­
nych. Bliższe wiadomości: 
Beszterda, Sady, poczta 
Tarnowo Podgórne, pow. 
Poznań. 40154g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiu­
my markowe, Długa 9.

40462g
Kto pożyczy 100 tys. zł 
na jeden rok. Gwarancja 
zapewniona. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 40105g.
Rencistka uczciwa zaopie­
kuje się dzieckiem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40113g.
Pracownia krawiecka 
przyjmie pracę chałupni­
czą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40115g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 . 40550g
Futro grzbiety piżmow- 
cowe, obszerne oraz mo­
tocykl „Jawa” 175 (w i- 
dealnym stanie) sprzedam 
lub zamienię na samo­
chód. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40761g.

wartości robót ok. 100 tys. zł, 
w Zakładzie Mleczarskim w Gorzowie 
Wlkp., przy ul. Świerczewskiego 38.

Bliższych informacji udzieli Kierownictwo 
OSM w Gorzowie Wlkp., ul. Świerczewskiego
nr 38, teł. 42-92, w godz. od 8—14.

W przetargu mogą wziąć udział 
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i

Oferty należy składać pod wyżej

przedsię- 
prywatne. 
podanym

adresem do dnia 25 stycznia 1965 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 stycznia 

1965 r., o godzinie 10.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez 

względu na wynik przetargu względnie unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K200

K omunik aty

REJON DRÓG I ZIELENI POZNAŃ - WILDA 
ul. Pamiątkowa 8 narożnik Madalińskiego 
DOKONYWAĆ BĘDZIE WYMIANY dotych­
czasowych ZAŚWIADCZEŃ o znajomości prze­
pisów ruchu drogowego oraz KART ROWERO­
WYCH i MOTOROWEROWYCH.

(Zarządzenie Ministra Komunikacji i Spraw 
Wewnętrznych z dnia 12 czerwca 1964 r. M. P. 
Nr 43, poz. 206).

Wymiany dokonać należy w nieprzekraczal-
nym terminie do dnia 28. II. 1965 r. Ml 92

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, samodzielne 
na podobne pokój z ku- 
chnią _i kawalerkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40149g.__ t _

Dnia 12 stycznia 1965 r. zasnęła w Bogu, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, nasza 
najdroższa siostra i ciocia, przeżywszy lat 84, śp.

Helena Maria Kabsa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim żalu pogrążona

• RODZINA

Dnia 12 stycznia 
maszczony Olejami 
wujek, przeżywszy

1965 
św.,
lat 70, śp.

M258

r. zmarł nagle, na- 
nasz najdroższy brat,

Stanisław Wiśniewski
ociemniały żołnierz W. P.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm., 
o godzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

40846g

Dnia 11 stycznia 1965 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza siostra, ciotka, szwagierka, śp.

Weronika Daszkiewicz
Pogrzeb 

dżinie 13

o czym

odbędzie się w piątek, 15 bm., o go- 
na cmentarzu na Głównej,

zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni

SIOSTRY, SZWAGIER I RODZINA
M256

W trzecią bolesną rocznicę śmierci, śp.

inż.

Rajmunda Łukasiewicza
zostanie odprawiona msza św., w dniu 16 stycz­
nia br.. o godzinie 8.30 w kościele Bożego Ciała 
w Poznaniu.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia 
ZONA Z DZIEĆMI

40804g

Dnia 11 stycznia 1965 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, ukochany ojciec i teść, śp.

Wojciech Prządka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm., o go­

dzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ

Poznań, Prądzyńskiego 47 m. 6. M257

Dnia 12 stycznia 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odszedł na zawsze mój drogi mąż, 
nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 75, śp.

Franciszek Tomkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm., o go­

dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają 
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Strzelecka 5 m. 4. M255

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca. Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa”. Biuro Ogłoszeń; Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-8

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI, PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ M. POZNANIA podaje 
do wiadomości, że z dniem ogłoszenia praso­
wego ZAMYKA SIĘ dla ruchu kołowego na 
czas trwania robót ulicę Gnieźnieńską na od­
cinku od ulicy Gdyńskiej do ulicy Bartniczcj. 
Objazd w obu kierunkach ustala się ul. ul.
GdyńsTcą i Bałtycką. K245

t/w y Radio ZTei> wizji]
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Melodia dnia: 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Pog. 
filozoficzna; 9 Dla kl. III i IV „O stolemie w dę­
bie ukrytym”; 9.20 „Na różnych instrumentach”; 
10 „Klęska i zwycięstwo”; 10.10 „Ważniejsze wyda­
rzenie muz. na rok 1964; 11 Dla kl. VI pt.: „Spot­
kanie z batyskafem”; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 
13 Dla klas V, VI i VII „Tajemnice przyrody”; 13-35 
Polska muzyka operowa; 14 Opow. J. B. Rychliń- 
skiego; 14.30 „Co się wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 15.10 Utwory wiolonczelowe; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16 „Amatorskie Zespoły przed mikrofonem”; 
16.35 Dla młodzieży wiejskiej; 17.15 „W Kraju”; 
17.40 „Miesiąc mojego życia”; 18.05 Koncert dnia; 
19 Kurs jęz. ang.; 19.15 Public, międzynar.: 19.25 
„Ze wsi i o wsi”; 19.40 Odtworzenie fragm. recitalu 
fortep. Friedricha Guldy z Festiwalu „Wiener Fest- 
wochen 64”; 20.35 „Karuzela wierszy”; 22.20 Rewia
melodii tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5, 6,
PROGRAM II: 7.50 

franc.; 8.35 „Świat w

7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
Melodia dnia; 8.15 Kurs jęz. 
zwierciadle n..uki”; 8.45 Mel.

rozrywk.; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.
11 nagrań czeskich artystów; 11.40 Aud. Red.
Ekonom.; 12.45 Mel. estradowe; 13.05 Koncert Włos, 
kiego Chóru Dziecięcego; 14.45 „Błękitna sztafeta”
15 Radzieckie mel. i piosenki rozrywk.; 
my się recytować”; 16.25 „Wieża Babel
kopolska dla eksportu
18.20 Dla młodzieży „
aktualn. 
z cyklu: 
tualn.; !

turystyczne

15.30 „Ucz:

; 18 Gra zespół J. 
My o nas”; 18.45 
18.50 Uniwersytet

: „Historyczne refleksje”;
19.45 Soliści muz. rozrywk,

16.55 Wiel-
I. Miliana;

Wielkop.
Radiowy

„Jazz Rockers”; 22 „Echa Paryża”; 22.10 „Dziew­
czyna ze Safedu” fragm. opow.; 23.30 Mel. na do­
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Historia (kl. VII); 16.10 Pro­
gram dla nauczycieli; 16.25 Kurs Rolniczy; 17 Wia­
domości; 17.05 Film seryjny dla dzieci „Poły”; 17.20 
Dla młodych widzów — „Piękna nasza Polska ca­
ła”; 17.45 „Spotkania z przyrodą”; 18.10 Magazyn 
Wojskowy; 18.35 Film seryjny „Flip i Flap”; 
19 Magazyn kobiecy „Sąsiedzka wizyta”; 19.30 
Dziennik i dobranoc”; 20 „Twoja ulica”; 20.15 
Z serii „Święty” — film pt.: „Szczęściarz”; 21.10 
Reportaż ekonomiczny „Zatarte ślady”; 21.40 Dzien­
nik plus relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian



Nasza akcja - „Oczami lokatorów

Drobiazgi do załatwienia
\\ artykule pt. „Jak poszerzyć i usprawnić działalność 

komitetów blokowych-’ (31. XII. ub. r.) zachęcaliś­
my naszych Czytelników do przysyłania na ten temat 
własnych propozycji i wniosków.
Sporo Czytelników zgłosiło 

już swoje uwagi. Dotyczą one. 
przede wszystkim dalszego u- 
piększania miasta oraz urzą­

Lepiej niż w stolicy

Bez tłoku 
po importowane 

samochody
Początek roku przyniósł 

wzmożone zainteresowanie en 
tuzjastów motoryzacji nowy­
mi samochodami. Już od kil­
ku lat rozdziałem tych samo­
chodów zajmują się wydziały 
handlu poszczególnych prezy­
diów7 rad narodowych. W Po­
znaniu podania o sprzedaż 
samochodów rozpatruje Wy­
dział Handlu Prezydium RN 
Poznania. Do wydziału tego 
wnioski wpływają na piś­
mie, pocztą. Dzięki temu unik 
nięto takich scen, jakie noto­
wano w Warszawie (pisano o 
tym w ostatnim numerze „Po­
lityki”), gdzie zainteresowani 
musieli oddawać wnioski oso­
biście.

Jeżeli chodzi o Poznań, to 
i' tu największym zaintereso­
waniem cieszą się wozy im­
portowane. Wniosków na te 
samochody wołyneło trzy ra­
zy wiecej niż opiewa przy­
dział dla naszego miasta, W 
tym roku np. Poznań nie 
otrzyma ani jednej „Skody” 
MB 1000” i o wiele mniej 
„Wartburgów” niż w roku 
ubiegłym.

Komisja kwalifikująca wnio 
ski zbierze się naiprawdooo- 
dobniej w drugiej połowie 
stycznia. Jeżeli chodzi o ju­
gosłowiańskie „Zastaw” i nie­
mieckie „Trabanty 601” to 
otrzymała je dopiero Warsza­
wa. Do Poznania samochody 
te jeszcze nie nadeszły, (s)

Cwo:dz;ński i Utrecht 
na koncercie symfonicznym
W piątek, 15 bm., o godz. 

19.30 i w niedzielę, 17 bm. 
o godz. 11, w auli UAM od­
będzie się koncert symfonicz­
ny- Orkiestrą symfoniczną 
Państwowej Filharmonii dy­
rygować będzie gościnnie An­
drzej Cwojdziński. Jako so­
listka wystąpi czołowa piani­
stka poznańska Aleksandra. 
Utrecht. WT programie: St. 
Moniuszko — Fitelberg — 
Uwertura do op. „Paria”, L. 
v. Beethoven — IV Koncert 
fortepianowy G-dur, D. Szo-. 
stakowicz — X Symfonia-

W czwartek, 14 bm. w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy i 
Książki ul. Ratajczaka 39. o godz. 
19, odbędzie się spotkanie miłoś­
ników muzyki z dyrygentem 
najbliższego koncertu symfonicz­
nego Andrzejem Cwojdzińskim i 
pianistką Aleksandrą Utrecht. 
Wstęp wolny, (na)

. T^zląkujamij!
Jak iuż podawaliś­
my, na nasz apel do 
Czytelników o prze­
kazanie radioapara­
tu dla chłopca, któ­
ry po pobycie w 
Pogotowiu Opiekun 
czym rozpoczął sa­
modzielne życie, 
zgłosiło sie wielu 
ofiarodawców. Na­
zwiska ich druko­
waliśmy w ponie­
działkowym „Gło­
sie”. Dzisiaj zamie­
szczamy dalsze na­
zwiska osób, które 
także odpowiedzia- 
ly na n»iz apel. Są nimi pp. Ma­
rian Królak z ul. Grunwaldzkiej 
35 b m. 19, Maria W. z ul. Ko­
lejowej oraz Antonina Gniot z 
wl. Dobrogojskiego 20. Jeszcze 
raz serdecznie dziękujemy za 
okazane serce. Na zdjęciu ucz­
niowie: Jerzy Szwoch, Bogdan 
Wolka i Jerzy Dychowski z Za­
sadniczej Szkoły „Łączności" dla 
Pracujących — Rejonowego U- 
rzędu Telekomunikacyjnego — 
ul. Kościuszki 77, którzy w imie­
niu ZMS, samorządu szkolnego 
i dyrekcji przekazali radioaparat 

„Aga”.
Fot. — K. Przychodzki 

dzania na wolnych jeszcze 
terenach placów zabaw. Kil­
ku mieszkańców osiedli 
„Grunwald I” skarży się m.
in„ że piękna zieleń wokół do­
mów niszczona jest w krót­
kim czasie przez dzieci.

„Bo — jak pisze p. J. S. — 
na osiedlu brak jest wyłączo­
nego placu do zabaw. Wpraw­
dzie odpowiednie miejsce jest, 
lecz nikt jakoś nie zabiera 
się do jego urządzenia”. Po­
dobną sprawę poruszył inny 
Czytelnik, zamieszkały przy 
ul. Cześnikowskiej. Otóż i tu 
znajduje się między blokami 
spory plac, idealnie nadają­
cy się na miejsce do zabaw.

Mieszkaniec Jeżyc proponu­
je by — tak iak kiedyś pla­
nowano — postarać się wre­
szcie w tym roku wiosną o 
ustawienie piaskownicy w 
zieleńcu przy zbiegu ulic: 
Świerczewskiego i Polskiej. 
Ten sam Czytelnik donosi, że 
na tym zieleńcu stoi nienale­
życie zabezpieczona pompa.

W każdej dzielnicy znajdą 
się jeszcze tereny,’ które 
wspólnym wysiłkiem mogą 
być zamienione na place za­
baw lub kwietniki. Inicjato­
rami tych czynów powinny 
być komitety blokowe, a przyj 
wykonywaniu prac nie powin-; 
no zabraknąć mieszkańców. 1

Miejmy nadzieje, że miejs-1 
ca wspomniane przez naszych 
Czytelników, doczekają się 
uporządkowania wiosną tego 
roku.

Zachęcamy mieszkańców do 
zgłaszania także uwag i pro­
pozycji dotyczących pracy 
świetlic blokowych, działal­
ności rozjemczej, typowania 
budynków mieszkalnych do 
remontów itp. Wnioski mogą 
przyczynić się do podniesie­
nia na wyższy poziom pracy 
KB. A taki właśnie jest cel 
naszej akcji. We wszelkich 
korespondencjach kierowa­
nych do nas (adres: ul. 
Grunwaldzka 19, pokój 65) 
prosimy na kopercie dopisy­
wać hasło „Oczami lokato­
rów”. (a)

P. S. Kopię listu Czytelnika z 
Wildy podpisanego „Lokator” 
przekazujemy do Prezydium DRN 
Wilda celem bliższego zaintereso­
wania terenowej władzy porusza­
ną sprawą.

Zręczne „boksery" i szczytny cel
Do Poznania zawitała przed kilkoma dniami dziwna eki­

pa. Jej skład to p. Feliks Muszyński i jego 12 treso­
wanych psów rasy „bokser”. Od pięciu lat słynny w kraju 
i za granicą treser psów objeżdża nasz kraj, dając w róż- 

tresury dla młodzieży szkolnej.nych miejscowościach pokaz

Sam pokaz jest ponoć nie­
zwykle atrakcyjny (może pa­
miętają go niektórzy bywal­
cy cyrków, gdyż p. Muszyński 
występował w cyrkach pol­
skich przez wiele lat, właśnie 
ze swymi ulubieńcami) i obej 
muje takie popisy jak: piłka 
nożna, boks, pokaz psów-mu- 
zykantów itp. Ponadto w

STYCZEŃ
14 

czwartek

Hilarego, Feliksa 
/

Słońce: 7.58—16.06

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we 

solego diabła”; NOWY — g. 18 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; O- 
PERA — g. 19 „Carmen”; OPE­
RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
DOM KULTURY MO — g. 19.30 
„Drzewa umierają stojąc”; MAR­
CINEK — g. 11 i 16.30 „Bałwanko 
wa bajka” (przedst. zamkn.).

KINA
APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30 18 

i 20.15 „Królowa Krystyna” (USA 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 14, 17 i 20 
„Oklahoma” (USA 12 1.); CZTER­

Będzie znów jaśniej
liłopoiy z resztką lamp gazowych

\ł roku bieżącym miasto nasze otrzyma kilkaset no- 
’ ’ wych lamp ulicznych. Szczupłe środki nie pozwalają 

jednak na zaspokojenie już w tym roku wszystkich po­
trzeb. Pozostanie jeszcze wiele ulic — nie objętych pla­
nem roku 1965 — wymagających założenia nowego oświe­
tlenia czy modernizacji istniejącego.

Tegoroczne prace skoncen­
trują się na takich ulicach 
jak Grochowska (na odcinku 
od Chociszewskiego do Świer 
czewskiego), Szymańskiego, 
Wysoka, Wielkopolska, Ko­
ścielna, Polna, Gnieźnieńska, 
Sucha. Rzeczna oraz na Sta­
rym Rynku, Placu Kolegiac- 
kim i uliczkach wokół Starego 
Rynku. W tym ostatnim przy­
padku chodzi głównie o wy­
mianę świetlówek typu we­
wnętrznego, z którymi są cią­
głe kłopoty na typ zewnętrz­
ny, gwarantujący ciągłe, ja­
sne światło.

Jak już podawaliśmy, kilka­
naście poznańskich ulic zosta 
nie przebudowanych — otrzy 
ma nową nawierzchnię, chod­
niki itp. W ramach tych prac 
przeprowadzona będzie rów­
nież modernizacja oświetle­
nia. Pod uwagę brane są uli­
ce: Głogowska (na odcinku od 
Gąsiorowskich do Hibnera), 
Raszyńska. W’ojtowska, Nara- 
mowicka (od Winograd do Wil 
czaka), Strzelecka (oozosta- 
łość z planu roku ubiegłego),

„BAL-SS"
Dzisiaj podajemy listę dal 

szych ofiarodawców nagród 
dla uczestników „Balu Czy­
telników”. Są to:
Klub Międzynarodowej Pra- i 

sy i Książki
MHD „Włókno”
PZG „Kawiarnie”
Poznańskie Zakłady Koncen 

trałów Spożywczych
Firma — Optyk Bentkowski
Teatry Dramatyczne 
Opera Poznańska 
Operetka Poznańska 
Fabryka Cukrów i Czekola­

dy „Goplana”
Spółdzielnia „Fotos”

Serdecznie dziękujemy o- 
fiarodawcóm. "

Jednocześnie przypomina­
my, że wszystkie sprawy 
związane z Balem załatwia 
redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, pokój 59.

skład programu wchodzi te­
matyczna zgaduj-zgadula. Je 
śli chodzi o nasze wojewódz­
two, to ekipa p. Muszyńskiego 
odwiedziła już Piłę, Trzcian­
kę, Czarnków i Szamotuły, da 
jąc w sumie 12 pokazów.

Obecnie pokaz tresury „bok 
serów” odbywać się będzie w 
Poznaniu dla szkół, które zgło 
szą zamówienia na obejrzenie 
imprezy, którą urządzać się 
będzie w halach sportowych 
lub widowiskowych.

Prezentując dorobek swego ży 
cia młodzieży szkolnej, wyra­
biając w niej zarazem należyty 
stosunek do psiego rodu, orga­
nizatorzy pokazu podjęli także 
zobowiązanie przekazywania 
10-procentowej sumy z uzys­
kanej sprzedaży biletów, na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół, Tylko z pokazów zorga 
nizowanych w województwie 
bydgoskim wpłynęło na SFBS 
około 21 000 zł. Imprezy w 
Wielkopolsce dały już prawie 
2 000 zł. (c)

NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Drewniany różaniec” (poi. 16 
1.); GONG — g. 10, 12 i 16 „Lata­
jący profesor” (USA 9 1.), g. 18 i 
20 „Prawo i pięść” (poi. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15 i 17 „Casino 
de Paris” (franc. 16 1.); GWIAZ­
DA — g. 10.30, 13 „Biały kieł” 
(radź. 12 1.), g. f5.30, 18 i 20.15 
„Agnieszka *6” (poi. 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Kuba w og­
niu” (kubański 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 i 19.30 „Życie nie jest łat­
we” (włoski 16 1.); KINO DO­
BRYCH FILMÓW „MUZA” — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Czterysta 
batów” (franc. 18 1.); MALTA — 
g. 16 „Tajemnica złotego runa” 
(franc. 9 1.), g. 18 i 20 „Na tropie 
policjantów” (ang. 16 1.); OLIM­
PIA _ g. io i 12.30 „Siedem narze 
czonych dla siedmiu braci” (USA 
12 1.), g. 16 „Pierwszy dzień wol­
ności” (poi. 16 1.); OSIEDLE — g.

Galla, Szczepana, Traugutta i 
inne.
■ W ciągu minionych kilku 
dni otrzymaliśmy od naszych 
Czytelników wiele telefonów 
z zapytaniem dlaczego wy­
łączono istniejące dotychczas 
gazowe punkty świetlne, któ­
rych jest w Poznaniu 260, roz 
rzuconych po kilka na obsza­
rze całego miasta. Według in­
formacji udzielonych nam w 
Zarządzie Dróg i Mostów, cho­
dzi o to, że Zakładom Gazow­
nictwa zlikwidowano etaty 
dla ludzi, którzy zapalaliby 
i gasiliby codziennie lampy 
gazowe. Według obowiązują­
cych norm i przepisów na 260 
punktów powinien być jeden 
pracownik do zapalania i ga­
szenia. Ponieważ lamoy gazo­
we są rozrzucone po całym 
mieście, tych pracowników 
musiałoby być pięciu. Od 1 
stycznia Gazownia nie dy­
sponuje tyloma etatami. Pro­
ponuje więc ze swej strony, 
by kw’etstię zapalania i gasze­
nia lamp gazowych rozwiąza- 
łv w swoim zakresie poszcze­
gólne prezydia DRN, przeka­
zując tę funkcje komitetom 
blokowym lub dozorcom. Ma­
my nadzieję, że rozmowy na 
ten temat zostana jak naiszyb 
ciej zakończone i w najbliż­
szym czasie lampy gazowe 
znowu będą płonąć, (s)

INFORMUJEMY
Oddział Międzyuczelniany — 

PTTK zawiadamia członków o 
plenarnym zebraniu Oddziału, 
które odbędzie się w czwartek. 
14 om., o godz. 19.15 w Domu Tu­
rysty.

Dyrekcja Państwowego Teatru 
Polskiego zawiadamia, że z powo­
du choroby aktora, następuje 
zmiana repertuaru. Przedstawie­
nia p. t. „Antoniusz i Kleopatra” 
Szekspira w dniach 15, 16 i 17 bm. 
nie odbędą się, natomiast wysta­
wiona zostanie komedia Maku­
szyńskiego pt. „Przyjaciel Weso­
łego Diabła”. Początek przedsta­
wień o godzinie 17.

Jednocześnie zawiadamia się, że 
bilety wstępu na odwołane przed­
stawienia zachowują ważność w 
dniach 22, 23 i 24 bm. Do 17 bm. 
włącznie, należy dokonać w ka­
sie Teatru Polskiego wymiany bi­
letów.

Na odczyt doc. dr. A. Łukasze­
wicza pt. „Zmiany struktury ka­
pitałowej i zmiany techniki w 
lozwija jarej się gospodarce” za­
prasza dzisiaj, o godz. 18, do sali 
WSE, Sekcja Ogólnoekonomiczna 
PTE.

Plenarne zebranie członków 
Koła Miejskiego Zrzeszenia Praw­
ników Polskich odbędzie się 
dzisiaj, o godz. 17, w sali nr 100 
Sądu Wojewódzkiego. W pro­
gramie referat prof. J. Jodłow­
skiego na temat Kodeksu Postę­
powania Cywilnego.

Stowarzyszenie Polskich Arty­
stów Muzyków urządza dzisiaj w 
Sali Błękitnej Pałacu Kultury o 
godz. 19.30 wieczór słowno-muzy­
czny poświęconj’ pamięci Edith 
Piaf. Omówienie L. Zenktelera 
Dodatkowo: kronika najnowszych 
polskich nagrań stereofonicznych.

Bilety wstępu do nabycia w 
pok. 51. (na)

000000000
Maria K., Stare Miasto — Krót­

ko po wojnie zatrudniano kobiety 
jako milicjantki. W tej chwili za­
wód ten mogą zdobywać jedynie 
mężczyźni. (2524)

Ciekawy — Wełnę 100-procento- 
wą oznacza się na skraju materia­
łu nitkami niebieskimi, wełnę 70 
i 80 procentową trzema nitkami 
— dwiema czerwonymi i szarą w 
środku, zaś 60 procentową nitkami 
czerwonymi.

16, 18 i 20 „Nagie ostrze” (ang. 16 
1.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Żona modna” (USA, 16 latt; 
PAŁACOWE — godz. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Tajemnice Paryża” 
(franc. 14 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12,15, 
14.30, 17 i 19.30 „O życie dla Ruth” 
(ang. 16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17 i 19.30 „Syn marnotraw­
ny” (wioski 16 1.); SCALA — g. 
16, 18 i 20 „Więzy krwi” (radź. 12 
1.); TĘCZA — g 16, 18 i 20 „Rzut 
karny” (radź. 9 !.); WARTA — g. 
14. 16, 18 i 20) „Spotkali się latem” 
(NRD 16 ].); WIEDZA — nieczyn­
ne; WRZOS (Luboń) — g. 17 i 19.15 
„Lupeni 1929” (rumuński, 12 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Źródło trzech prawd” (franc. 16 
1.); ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 
„Ludwiku do rondla” (węg.); FO 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Wę­
gry” (cz. I).

Piarwózif poznański kierowca 
W Hajdzie me

Po raz pierwszy do zimowego 
maratonu samochodowego na 
trasie liczącej ponad 4000 km 
wystartuje poznański kierowca. 
Jest nim Henryk Ruciński z Au­
tomobilklubu Wielkopolskiego 
na szwedzkim wozie Volvo. Ru­
ciński poiedzie wspólnie z Po­
stawką. Ostatnie dni przed star­
tem do Rajdu Monte Carlo u- 
czestnicy poświecili na staranne 
przygotowanie wnętrza wozu co 
ma niemałe znaczenie podczas 
70-godzinnej jazdy non-stop. O 
sukcesie decyduje człowiek i 
maszyna plus odrobina szczęścia 
na karkołomnych odcinkach dróg 
alpejskich. Z zainteresowaniem 
oczekiwać wiec będziemy mel­
dunków o przebiegu wozu nr 9 
z załogą Ruciński-Postawka. Oby 
były pomyślne. Na zdjęciu Hen­
ryk Ruciński podczas prac przy 
wyposażaniu wnętrza samochodu.

CAF — fot. Staszyszyn

[dalekopisem.
BEZ SUKCESÓW

W trzecim dniu międzynarodo­
wych zawodów narciarskich w 
Kawgolowie (ZSRR) Polacy nie 
odnieśli żadnych sukcesów. W 
skokach do kombinacji Józef Da­
niel Gąsienica zajął odlegle 19 
miejsce z notą 395,18 pkt., a Fie­
dor — 20, Z notą 390,35 pkt. W 
dwuboju zimowym, Polak Krzep­
towski uplasował się dopiero na 
30 pozycji. W obu konkurencjach 
triumfowali zawodnicy radzieccy.

I LIGA HOKEJA

W meczu hokejowym I ligi ro­
zegranym w Murckach, tamtejszy 
Górnik pokonał Naprzód Janów 
7:2 (1:0, 2:2, 4:0).

PECHOWY UPADEK

Czołowy alpejczyk Jan Mysła- 
jek, w czasie treningu, po upad­
ku, doznał zerwania łękotki w 
kolanie. Kontuzja ta wykluczy go 
z wszystkich tegorocznych star­
tów. (za)

Mistrzostwa świata 
w siatkówce mężczyzn 

w Polsce?
Polski Związek Piłki Siatkowej 

wysłał do Międzynarodowej Fede 
racji Siatkówki (FIVB) pismo ze 
zgłoszeniem kandydatury Polski 
na organizatora mistrzostw świata 
(w siatkówce mężczyzn) w 1.967 r. 
Mistrzostwa te odbędą się w War­
szawie, Łodzi lub Wrocławiu, przy 
czym rozgrywki eliminacyjne to­
czyłyby się także w innych mia­
stach.

Sprawa organizacji mistrzostw 
świata w 1967 r. rozpatrywana bę 
dzie na posiedzeniu korriisji spor 
towej FIVB, które odbędzie się 
w dn. 20—24 bm. Obok Polski o 
organizację mistrzostw świata dru 
żyn męskich ubiega się także Ju 
gosławia. Nie jest wykluczone, że 
w ostatniej chwili FIVB otrzyma 
jeszcze dalsze zgłoszenia.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

źjyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) g. 9—15; INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH (St. Rynek 45) — 
g. 9—15; NARODOWE (Al. Mar­
cinkowskiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY
BWA (StarjA Rynek) — Arsenał 

— „20 lat Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w twórczości pla­
stycznej” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwareli Eugeniusza 
Gabryelskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel­
kopolski haft ludowy” — g. 8—14.

Reprezentanci 
Wielkopolski 

w kadrze koszykówki
Polski Związek Koszykówki u- 

stalił skład kadry narodowej na 
pierwszy kwartał br. w kategorii 
seniorów, młodzieżowej, juniorów 
i juniorek.

W kadrze seniorów nie ma o- 
kręg poznański żadnego reprezen 
tanta. Do kadry młodzieżowej 
(męskiej) z Wielkopolski weszli: 
Chojnacki i Cegielski z Lecha; w 
kadrze juniorów mamy: Kosickie 
go z Lecha, Dolczewskiego z lesz­
czyńskiej Polonii, Pawełczaka z 
MKS Poznań i Kornob/a z AZS 
a w kadrze juniorek są: From i 
Kok z Lecha, Kaźmierczak z O- 
limpii Poznań i Wachowiak z 
AZS. (x)

Międzynarodowy 
turniej hokeistów 

podczas MTP
Po raz pierwszy, w bieżącym ro 

ku, w czasie trwania Międzynaro 
dowych Targów Poznańskich, w 
dniach od 11 do 13 czerwca, Polski 
Związek Hokeja na Trawie zorga­
nizuje międzynarodowy turnie). 
Wystąpią w nim reprezentacje 
państwowe. Organizatorzy otrzy­
mali już potwierdzenie od zapro­
szonych hokeistów, mianowicie z 
NRD, Danii, Jugosławii i CSRS. 
Polska wystawi dwie reprezenta­
cje. (x)

• Kanada obchodzić będzie w 
1967 roku 100-lecie niepodległości. 
W związku z tym sportowcy prag 
ną zorganizować w narodowej dy 
scyplinie swego kraju — hokeju 
na lodzie, mistrzostwa świata, 
lecz tylko w grupie A.

• Piłkarze stołecznej Legii wy- 
jadą w przyszłym miesiącu na kil 
ka spotkań towarzyskich do NRD. 
Pierwszy mecz rozegrają 21 lute­
go z zespołem Vorwaerts w Bcrli 
nie. 3 i 17 marca rozegra Legia 
mecz o Puchar Zwycięzców Pu­
charów. Przeciwnikiem naszej je­
denastki będzie TSV 1860 Mona­
chium. Terminy zostały zatwier­
dzone przez międzynarodową fede 
rację.

• W piątek rozpoczną się roz­
grywki I ligi siatkówki kobiet. 
Weźmie w nich udział 12 zespo­
łów. Obrońcą mistrzowskiego tytu 
łu jest AZS AWF, który zaszczyt­
ny tytuł zdobył 8 razy.

Komunikaty
TKKF Ognisko Poznań — Śród­

mieście zawiadamia członków i 
sympatyków, że zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze odbędzie się 22 
bm. o godz. 18 w Pałacu Kultury, 
pokój 347 przy ul. Czerwonej Ar­
mii.

Walne zgromadzenie Mosińskie­
go Klubu Sportowego odbędzie 
się 17 bm. o godz. 9.30 w sali Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Mosinie pl. 20 Październi­
ka 1.

WOIT (Stary Rynek 10) — „10 
lat Oddziału PTTK przy H. Ce­
gielski — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51). 
— chirurgia, interna, otolaryng.,

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (ul. Walki Młodych 7 tel. 
511-11) — okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. — (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin 
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady. Główna 53. Starolęcka 79, 
Swarzędzka 6, Osttoroga 6.


